
Jarring 
przybył do Nowego Jor
ku, gdzie złożył sprawo
zdanie ze swej podróży na 
Bliski Wschód. 

Na aoel partii 

+ Senator Muskie przybył 
do Kairu, gdzie spotkać 

się ma w sprawie Bliskie
go Wschodu z prezyden
tem ZRA. 

A 

+ W odpowiedzi na apel 
partii górnicy postanowili 
wydobyć dodatkowo 900 
tys. ton węgla. 

WIZY TV 
+ I sekretarz KC PZPR -

E. Gierek I premier P. 
Jaroszewicz złożyli wizy
tę w Berlinie. 

Cena 50 gr 

+ „Wifama" weźmie udział 
w światowej wystawie 
maszyn włókienniczych 
demonstrując swe wyroby. 

SPORT 
A Wydarzenia tygodnia 
A O złotą klingę „Dł.?' 
A Sukces łyżwiarz;y: 
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zobowiązanie 
o 900 tys. ton węgla kamien

nego postanowili przekroezyć 
tegoroczne zadania planowe pol 
scy górnicy. Realizacja tego zo 
bowiązania pr-zyczyni się do po 
prawy zaopatrzenia ludności 
m iast i wsi oraz umożliwi s~:e 
:rowanie na eksport milion ton 
węgla w ięcej niż w zeszłym ro 
!ku. Taka jest treść uchwały, 
podjętej w poniedzi ałek, :1 bm. 
ma naradzie aktywu partyjno-g„ 
spodarczego przemysłu węglo

wego w Rybniku. 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Sekretariat KC PZPR wystosował list. do przewodnicza· 
cych ko·nferencji samorządu rnbotniczego i dyrektorów na
czelnych przedsiębiorstw. W liście nawiązano do odbywają
cych się niedawno lrnnsultacji w sprawie podziału kwot 
przeznaczonych na poprawę syt.uacji materia,Jnej najniżej za
rabiających, poodkreślając, że w w i el u zakla.dach zwrócono 
wówczas uwagę na ścisłe związki mie<Izy sytuacja socjalno· 
bytową klasy rob<>tniczej, a sprawami produkcyjnymi. Licz
ne wypnwiedzi dotyczyły pDprawy warunków pracy załóg -
wszyscy zdajemy sobie sprawę r. tego - czytamy w liście 
- że realizacja wielu tych słusznych postulatów wymagać 
będzie poważnych środków finansowych. które mu.sza być 
wygos-podarowane z ogranicznnych zasobów materialnych. = 

List zwraca jednakże uwagę. że wiele spra,w może być 
rozwiązanych bez wielkich nakładów, przy inicjatywie i go· 
spodarskim podejściu kierownictw zakładów. samorza
dów rob<>tniczych, rad ~aldadowych. Właśnie nne 
powinny być realizowane w pierwszej kolejności. 
Na ten cel trzeba • prze1.naczyć środki będące w 

Plenum KW PZPR 

w Szczecinie 

E. Ol.UBEK 
I sekretarzem KW 

11 bm. obradowało plenum 

Wizyta E. Gierka i P. Jaroszewicza 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

ft' spólnq komunik ot 

dyspozycji za,kładów pracy na działalność socjal-
no-bytową. szczególnie z dntacji budżetnwych i funduszów 
za,kładowych. Istotne znaczenie dla prawidłowego kształto· 
wania klimatu i atmosi:.ry pracy załóg ma róWnież spra
wi...ct!iwy podział środków przeznaczonych na premie, na
grody i działalność socjalną. Także i o tym mówiono często 
krytycznie j domagano się bardziej spra·wiedliwei:-o podzia
łu. 

Sekretariat KC P7.PI? ,,,„,., • ..,. >;wiązku z tym za celowe. 
aby konferencje samorządu robotniczego zainteresowały się 

wszystkimi sprawami do-tyczącymi poprawy warunków pra
cy i warunków s.ocjalno-bytowych załóg ora,z zapewniły pra· 
widiowy podział środków przeznaczo.nvch na 1>remie i na
grody. Należy zwłaszcza wzmóc kontrole przestrzegan ia 
przez administrację zakładów obowiązujących przepisów w 
dziedzinie bezpieczeństwa i warunków pracy. Trzeba jll.k 
najszybciej zapewn.ić roi.wiązanie nie załatwionych dotąd, na 
brzmiałych spraw z tego zakresu. Przy ustalaniu kole .inoś ci 
ich 7..ała twiania i wykorzystywaniu środków na te cele na
leży zasięgnąć opinii samorzadu robotniczego. 

Komit~tu Wojewódzkiego PZPR 
w Szczecinie. W obradach ucze 
stnicZ)' ł członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR Jan 
Szydlak. 

Ze względu na trudności w 
kierowaniu pracą Komitetu l\'o 
jewódzkiego przez Antoniego 
Walaszka, plenum przyjęło jego 
rezygnację z funkcji 1 sekreta
rza KW. Plenum przyjęło także 
rezygnację sekretarza KW -
Henryka Hubera. 

Nowym I sekretarzem Komi
tetu Wojewódzkiego w Szczeci
nie wybrano Eugeniusza Ołub-1 
ka, dotychczasoweg3 zastępcę 

kicro.wnika Wydziału Organiza
cyjnego KC. Sekretarzem KW 
do spraw propagandv wybranv 
został Wiesław Rogowski - na 
czelnv redaktor „Głosu Szcze· 
cińskiego". 

Na zaproszenie Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności i rządu NRD przybyli 11 bm. z przy
jacielską wizytą do Berlina: I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz. 

Na Dworcu Wschodnim w Berlmie przywódców pols kich po
witali serdecznie: I sekretarz Komitetu Centralnego SED i 
przewodniczący Rady Państwa Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Walter Ulbricht, członek Biura Politycznego KC 
SED i przewodniczący Rady Ministrów NRD Willi Stopb, człon
kowie Biura Politycznego i sekretarze KC SED Erich Honecker 
i Hermann Axen orar; wicepremier Kurt Fichtner. 

11 stycznia b r . w s ie<lzLbie Ra 
dy 

0

Pańs-twa NRD odbyło się 
S<OO<~k·a111 !e I s.e.kre ta.r7a KC SED. 
przewo•d.nic zącei;:o Rady Pań
stwa NRD. Wa.ltera Ulbrichta i 
przewoclniczaceł(o Radv Mini-

·--~----------~--~ 

strów l\"'RD W hlh s~ cmha z I se
kretarzem RC PZPR. Edwa.r
dem Gierkiem i prezesem Rady 
Ministrów PRL. Piotrem Jaro
szewkzem. W sJ)()tkaniu uczest
niczyli członkowie Biura Poli
tycznego KC SED E·ich Ho
necker i Hermann Axen. 

Próba jakości' 
W cza~ie rozmów 0<bie strony 

wy razily głeb<>k i e zadowolenie 
z pomyślnego rozw<>jU wszech
s tronnych •bOSlllJ1'ków lacza,cych 

PZPR i SED oraz państwa r na 
rody· 0<bu bratni.eh krajów. Obie 
strony dały wyraz całkowi0tej 
zg<)d.ności co dO systema.tyczne
go umacniania współpraey w 
dziedo:i·nie politycznej, g06))0dar 

Maszyny z ,,Wiiam11'' . 

czej, naukowo-technicz,ne.l 1 woj 
skO"ń'ej, ta'k dwustronnej ja.k i 
wielost ronne.1 w ramach Ukła
du Wa r szaws kiego i Rady WUJ
jemnej Pomocy ~podarczeJ. 
Ob ie stro ny dały wyraz przeko 
n an iu, że sys t e matyczne pogłę
bianie i rozszerzanie koope ra
cji w dziedzinie &06podarki 
ora.z nauki i techniki bedzie Jed 
nocześn i~ s ta.n°0'.V'Ho wa.żnV 
v...ikta d do ro2'1\v-oiiu tn,tf"!S:raci i j!O

soodaTc rei w ramach RWPG. 

Strona polska poinformowała 
o aktualnym stanie społecznego 
rCYZwoju Pols ki Ludowej oraz o 
uc h wałach podjętych n.a VII 
Ple,num Komitetu Centrałnego 
PZPR w inte.resie klasy robotni 
cze.i i całego narod'U Polskiego. 
w interesie dalszego sac.1aJ.Lstycz 
ne.go budownl„twa w Polsce Lu 
d~·we.1. l' r ZY'NÓ<lCY NaD Poill
f0<rmow.a.ti <> wynikaC'h kształto
wania społecznego systemu se>
cjali·zmu w NRD. a szczególnie 
o uchwałach XIV P lenum Ko
mitetu Centralnego SED. 

Potwierdzono wspólne prze~o 
nanie. że umocnienie je-dlności i 
wszechstronne.l wspótpracy 
państw ws))Ólnoty sociallstycz-

iDalszy ciąg na str. 2) 

Trzeba dążyć do stałej poprawy wyposażenia oddziałów 
produkcyjnycit i pomocniczy cb w niezbędne urządzenia so
cjalne. jak szat.nie, natryski, pomieszczenia do spożywan i a 

posiłków itp. Ze względu na ograniczone mM:liwości Inwe
stycyjne, wskazane jest, aby kierownictwo zakładów, sa
morząd rnbntniczy, aktyw związkowy wykazały inicjatywę 

w poszukiwaniu niezbędnej powierzchni i przystosowaniu 
jej do tych celów. I tu należałoby ustalić kolejność realiza
cji zadań, wprowadzając w tej sprall<;e konsultacje z zało
gami zakładów. Trzeba przy tym uwzglednić potrzeby pra
cujących kobiet i młodzieży. 

List zwraca także uwagę na problemy zapewnienia opie· 
ki nad robotnikami, którzy pracują na ntwaTtych 1>rze
strzeniach. Chodzi o zapewnienie warunków bezpiec:r.nej pra 
cy, właściwej odzieży ochr0onnej i narzedzi pracy. Trzeba 
też stworzyć tpj części załóg warunki umożliwia.lące spo
życie ciepłych posiłków. w mia.re możliwnści w o.grzanych 
pomieszczeniach. 
Najbliżs~'Y nkres - -:>:~tam ... ..., li~cie - będzie we ll<SZY• 

stkich przedsiębio.rstwacb produkcyjnych okresem poddału 
środków przeznaczonych na prem.ie, nagrot!y i wypłaty z 
funduszu zakładowego. W związku z tym ko·nfeTencje sa-
morządu robotniczego ściśle współdziałając z rada 
~akładowa powinny zwrócić baczną uwagę na 
prawidłowy podział tych środków między poszczególne gru
py pracowników, zgodnie z wysiłkiem i efektami ich pra
cy. Srodki przeznaczone na cele socjad!ne należy wykorzy
stywać u•względniając 1>rzede wszystkim interesy osób naj
bardziej potrzebujących pomocy. Dotyczy · to przydziału 
mieszkań z budownictwa zakładowego. miejsc w przedBzko· 
lach i żłobkach. skierowań na wczasy oraz za.p-0móg i po
życ-zek bezzwrotnych, na Swiatowej Wystawie w Paryżu 

( Informac1a własna) Senator Muskle w Kairze.„ 
Wszelkie dziafanie, """jące na c"Iu realizację poruszonych 

spraw - czytamy w zaikończeniu listu SekretaTiatu KC 
PZPR - powinno być przepojone troską o P<>Prawe warun
ków pracy i bytu szerokieh rzesz ludzi J)racy. Uważamy. że 
wymienione sprawy mogą być w znacznej mierze szybko 
rozwiązane staraniem kolektywów J)racowniczych. Proble
mom, które wymaga.ia poważne~o zaangażowania środków 
finanse>wych. Ko·mitet Centralny będzie !)oświecał wiele uwa· 
gi oraz bedzie się starał za'Pewnić ich ro:owląmnie w miarę 
powstawania możliwości gospodarczych. 

Widzewsk1e Zakłady Ma
szyn Włók i enniczych, czyli po 
prostu „Wifama", postanowi
ły poddać swoje wyroby ja
kościowej ocenie na szczP
gólnym forum. Fabryka przv 
got<>wuje się bowiem do u
działu w Swiatowej Wysta
wde Maszyn Włókienniczych 

„ITMA" -71", która odbędzie 

się w czerwcu br. w Paryżu. 

„Wifama" bierze w tej im
prezie udział po raz pierwszy 
- i ponoć dotychczas jako je
dyny polski producent maszyn 
włókienniczych - pragnie za
prezentować swoje nowośri 

techniczne w zakresiP. ma
szyn tkackich i J>rzędzalni
czych. Obecnie trwa montaż 

przygotowywanych do wysył. 
ki obiektów. 

Warto tu dodać, że organj
zowana co parę lat kolejna 
„ITMA" - należy do najwy
żej notowanych na świ~i" 
imprez tego typu - jest 

przeglądem czołowych osiąg

nięć myśli technicznej i kon
strukcyjnej w zakresie budo
wy maszyn włókienniczych. 

Dla „Wifamy" - i nie tylko 
- będzie to okazja do cen
nych, ciekawych porównań I 
konfrontacjd. W imprezie bie 
rze bowiem udział kilkadzie
siąt najbardziej renomowa
nych firm produkujących ma 
SZY'nY włókiennicze - m. in. 
ze Szwajcarii, W. Brytanii, 
NRF, Francji, USA i Japonii. 

Szczególne rygory udziału 

w tej wystawiie, mające prze
de wszystkim zapewnić eks
pozycji wystawowej rangę 

przeglądu absolutnych nowo
ści, spraw1aJą, że wszystko 
to, co w budownictwie ma
szyn włókienniczych jest ak
tualnie najlepsze I najnowo
cześniejsze, można zobaczyĆ' 

właśnie na „ITMA", 
(Sł) 

PrzqgotoUJonio 
do sesii Ogólnoch rńskiego 

Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych 
Według donlesień pekiń5kiego 

dziennika „żenminżepao" w 
tym roku ma się odbyć ~esja 
Ogó1nocbińskiego Zgromad1'enia 
Przedstawicie li Ludowych. Cho
ciaż dokład·na da.ta zwołania tej 
sesji trzy mana jest w ścisłej 
tajemn.icy, przebywający w Pe 
k in ie óbserwatorzy zagraniczni 
nie wyklucują możliwości, że 
odbędzie się ona ju.ż w stycz
niu . 

Ogólnoch lfl s ki e Zg romadzenie 
, ?rzedstawicieli Ludowych., naJ 

wyższy organ ustawodawczy w 
ChRL, ot>radowalo w peł·nym 
składzie po raz ostatni sześć li 
lat temu - w grudniu 1964 r. 
i w styczniu 1965 roku. Już w 
1968 r. wygasły ma,ndaty depu
towanych do Zgromadzenia, 
wylbranych na okres cziterech 
lat. Przewodniezący Zgromadze 
nia maJ"szalek Czu Teh został 

jeszcze na początku „rewoluc.Ji 
kulto raLnej ' ' uz·nany za zdraj
C<:, a z tycia politycznego 
Chin zniknęło wielu spośród 18 
Jego zas tępców w Zgromadze
n iu oraz znaczna aeść deputo
:wanycb, 

Były ka,ndydat z ramienia 
pa,rtii demokra,ty(:znej na wiec 
prez. USA. senator Edmund 
Muskie, przybył w niedzielę 

w:e.czorem do Kairu na roz.mo 
wy z prezydentem ZRA Anwa
rem el Sadatem i innymi PI"ZY 
wódcami egipskimi w spraw.e 
kryzysu blisk0<wschodniego. 

Senator Muskie, który po-
przed,nio ,przebywał z wizytą w 
Izraelu, stwierdził, w krótkim 
oświadczeniu !!la lotnisku kair 
sktm, że kryzys na Bliskim 

Dr Jarrinq w 
Dr Gunnar Jarring, który w 

n i edzielę powrócił do Nowego 
Jorku z Jerozolimy złożył w 
poniedzoalek raport sekreta;rzo
wi gene ralmemu ONZ U ·rhan
tow; na temat wyników s wej 
podróży oraz propozycji, j ak ie 
przedstawił mu rząd izraelski. 

Specjalny wysta.nnik ONZ na 
Bliski Wschód , Jarring spotkać 
s ię miał jeszcze tego samego 
dn ia ze stałym przeds tawic ie le\}1 
ZRA przy ONZ El-Zajatem i 
stalym przedstawicielem Jorda
n1i El-Far r ą. 

~~IO'•~ 

Zakładom pracy, lnstytu- ~ 
cjom i osobom prywatnym, 1 ~ 
które przesłały na moje rę- 1 i~ ce życzenia noworoczne dla ~ 
łódzkiej instancji partyjnej, 

składam tą drogą serdeczne 

podziękowania i życzenia 

wszelkiej pomyślności. 

(-) Józef Spychalski 
I sekretarz KŁ PZPR 

Dziś 6 stron
1 

Wschodzie sta'llowl przedmiot 
troski rządu i narodu amery
kańskiego. 

E. Muskie spotkał się w po
n iedziałek z ministrem spraw 
za·!}ranicznych ZRA Ma.hmudem 
R iadem, a w ieczorem był go. 
śc iem wiceprzewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego Ke
mal Hennawi. We wtorek Mu
skie zosta.nie przyjęty przez 
premiera Fauziego i prezyden
ta Sadata. 

Nowym Jorku 
Nie wyklucza się, że w naj

bliższym czasie G. Jarring mo
że udać się do Kairu. 

Lektura listu SekretarJ.atu KC 
jeszcze .raz potwierdza, że -
zgodnie z genera.Lną linią przy
jętą na VII Plell'tlm KC PZPR 
- żywotne sprawy dnia co
dZ>iennego ludzi pracy są obec 
n ie przedmiotem najwyższej tro 
ski. Po doko:nane1 podwyżce 
l!lajniższych płac oraz niek1ó
rych rent, emi>rytu.r i zasiłków; 

Wojska iordańskie ostrzelałv manifestujące kobiety 

po uchwale .rządu za,bezpiec.za
jącej sta'bHizację cen detaUcz
nych artyJtułów żywnościowych 
ora·z zaopatrzenie rynku w tań 
sze towary kierowructwo 
partii stawia na .porządku dz.ien 
nym problem spraw socjalpycll 
oraz warunków pracy. 

Napi~ta sytuacja w Jordanii 
We w~zystkich dzi~lnicach Ammanu doszło w pO'lliedziałek 

rano do strzelaniny. 
Rzecznik Ludowego Frontu Wyzwolenia Palestyny 

w Bejrucie podat do wiadolJlości , że w poniedziałek rano 
jordańskie sily bezpieczei1 st wa otworzyły ogień do KO bi et, 
które uczestniczylv w demonstracji skierowanej prze
ciwko władzom jordańskim. Kobiety te zgromadziły się 
w meczetach, a następnie wyszły na ulice, aby zaprote• 
stować przeciwko stanowisku władz jordańskich wobec 
rewolucji palestyńskiej - stwierdził rzecznik. 

Biuro El-Fatah w Bejru cie podało, że w poniedziałek 
od godz. 8 rano czasu lokalnego wojska jor~ańskie 
ostrzeliwują z artylerii ciężkiej , bazy palestyńskie w do
linie Jorda0nu, zwłaszcza bazy znajdujące się w rejonie 
Sawah.ila. 

Kairski korespondent PAP, 
red. K . Wojna pis·ze: 

W n iedzielę 1<I bm. kairskie 
biuro „ El Fatah" otrzymało pil 
ną depeszę od Komitetu Cen
tralnego Pale&tyńsk ;ej Walki 
Z.tJ.rojnej w Jordanii , in.formu
jącą, że odd2ialy arml.i jordań 
skiej przy poonocy czołgów i 
a.rtyJerii otoczyły obóz dla u
chodźców w Ba

0

kaa na pólnoc 
od Amma,nu, który znaj du je 
się p r zy głównej s zosie p r owa 
dzacej do Syrii. Wojska kró!ew 
.&kie · ostrzel.aly _ dużą kolumni: 

kobiet, dzieci 1 stafszy-cti osób, 
k ·tórzy k·ierowali się na zach<>d 
ni brzeg Jo.rda.nu, wole!li bo· 
wiem przejść w ręce wroga 
n i ż c ierpieć z rąk braci. W 
depeszy n ie wspom>na się nic 
o działaln-OIŚci partyza,ntów i 
można sądzi ć, że jednostkJ a;r
m H jordańskiej w pełni kom
troluj ą rej0<n obozu, który był 
k iedyś siLnym bastionem party 
zantów palestyńskich. Obóz 
Bakaa dawał schronienie Około 
30 tys. uchodźców. Wydaje- się 

Qbecnie, że ~fYSCY- ,oin.l, - ró'ZJ;)O~ 

częli exodus na terytorium 
znajdujące się pod okupacją 
izraelską. Bakaa jest tylko jed 
nym przykładem tego co dzie
je się obecmie w Jordanii. Ko 
la palestyńskie w Kairze są 
poważnie zaniepokojone sytua
cją w Jordanii i nalegają na 
jak najrychlejsze p<>djęcie 
akcji ze strony państw ara.b
skich. Po.równując walk! pomię 
dzy komandosami palestyńskim! 
a odd:oiałami rządowymi we 
w,rześniu 'll'b. roku z obecną 
sytuacją, molż.na wyciągnąć 
wniosek, że sytuacja Pa.Jstyń
czylków jest w rej chwiJU gor
sza. Komunikat KC Pa.Jestyń
skie1 Wa'lki 2lbrojnej nie mówi 
bowiem prak·tyc„nle nic o obro 
nie ze strony pa1lestyńsk.iej. 

Jallc s.lę d'awi,aidJude rre źródEł 
p3lestyń&ich, ikairski wysłan
nilc P.A>P, przywódcy palestyń
scy ocr;. ~ują, że upoważnlomy 
,przez kltóregokolwjek z iprzy
wódoów a,raibskich wysłannik 
i!)rzybędzle do Jordainii, a•by 
podjąć z ksiec iem Has anem, bra 
tern królewskim, k tóry pod nie 
iD~y ciąg na ~fa', 2} ,- \ 



H'izqto UJ l'IRD 
(DO'kończende ze str. 1) 

nej, umocnienie bra<tniego soju
szu z ZSRR - głów.tą siłą spo
łecmego l!l<>Stępu sta•nO'WI 
podstawowy warunek skutecz
ności wałki z imperializmem. o 
sprawę pokoju, demokracji, nie
zawisłości narodowe] I socja
lizm. Obie strony ' dały WYTaZ 
zdecydowanej woli PZPR i 
SED dziaJa.nta na rzecz 
wzmacniania międzynairodowego 
ruchu komunis.\yczne!'(o na bazie 
marksizmu - len.inizmu I pro
letariackiego tn ternacjona !izmu, 
w duchu uchwał między;na.rodo
wej narady partii komunio;tycz
nych i roootniczyC'l1 z czerwca 
1969 roku. 

Uczestnicy spotkania pod1kreś
lili wielkie pozytywne zna·czenie 
układów zawa•rtych między 

ZSRR i NRF oraz PRL i NRF. 
W ten sposób zostały uznane 
re.a.lia polityczne powstał<! w 
wyniku drugiej wojny świa~0-

wej oraz powoi<>nnego rozwoiu. 
imtegralność terytorialna wszy
stkich państw eurooejskich, nie
naruszalność lc)l granie łacznle 
z gdi.nką na Odne i Nysie. 
stanowiąca zachodnia i:i:ranicę 

Polski Ludowej i i:i: ranica PAil
stwowa miedzy NRD i NRF. 
Ratyfika•cJa i weifoie w życie 
układu między ZSRR i NRF. a 
ta·kie U·kład'll mietizy PRL i 
NRF. bez wątpien i a prz:vczynla 
sie w oowa.ż·ne1 mierze do o-;la 
bienia napięcia or.a.z do usta•le
nia p<>k()jU i bezpiec·zeństwa w 
Eu1!'0Pie. 

Ob!.ę strony z ca·łą mocą pod 
kreśliły, że interesy pokoju i 
bezpieczeństwa eu rope iskiego 
wymagają ta·kże us1anow;enia 
normalnych, mlędzynaTodowo-

Wieika Brvtanl" 

Groźba uprowadzenia 
królewskiego 
kuzyna 

Ain0onimowy rozmówca uprze

dz.ił w niedzielę telef0tt1icz.nie 

Scotland Yard o zamiarze u
prowadze.nfa 8-letniego syna 

księcia Kentu, 12 w kolej.ności 

kandydata do tronu brytyjskie

go. Mały hrabia st. A·narews 

został podo·bno upatrzony na 
o:a•kładnika .pr_zez podziemną ar

mię !irlandzką IRA, która za

mierza żądać zwolnien.ia dwóch 
działaczy irlandzkich przf!bywa 

jących w więzieniu w W. Bry

tan.U. 

Pos.La<!łość księstwa Kenw w 
Coppins w BuckLnghamshire pa 

trolu.ją agenci policji. Synkowi 
pary książęc<>j przydz.ielono spe 

c<atnego straimika, 

pralWllych stosunków z NRD 
przez wszystkie pa_ństwa euro
pejskie łącz.nie z NRF. 

Sootkanie przywódców PRL i 
NRD. _które przebiegało w atmo 
sterze serdeczne.i przyjażn.i i 
wzajemnego zrozumienia, wvka
zało pełną zgod•ność ool?ladów 
we wszystkj,eh oma.wi.aonych &pra 
wa.eh. 

11 bm, w !;?odzinaeh pocpołud

niowych I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i nl<l'llkowle 
Biura P<>lityC7'l!e.:o KC PZ'Plt, 
prezes Rady Ministrów PRL, 
Piotr Jaro-.ewicz odlecieli 1"e 
stolicy NRD - Berlina do War
szawy, 

Napięta 

sytuacja 
(Dokończen·ie i;e str. 1) 

obecność króla rz<1dzi pań
stwem, pertraktacje mające na 
celu położenie kr&..1 atakom 
armii jordańskiej. 

Radio Amma.n podało tekst 
listu króla Jordan.ii Husajna 
wystosowanego w w>niedzialek 
z Lo•ndynu, gdzie przebywa na 
kuracji. clo jego brata Hassa
na następcy tronu i wicekróla, 
w którym wyraża swe „całko

wite zaufanie" i „bezwzględne 
poparcie" dla wszystkich srod
ków podjętych w celu ratowa
nia „jedności narodowej, bez
pieczeństwa, stabilizacji, Jak 
również godności żołnierzy i 
obywateli''• 

Jak zakomunikowano oficjal
nie w Ammanie we wtorek ra 
no zbiera się tam jordańskie 
Zgromadzenie Narodowe na nad 
zwyczajne posiedzenie, podczas 
którego przedyskutowana zosta
nie obecna sytuaeja w kraju. 
Przeby-wający w Londynie na 

kuracji król Husajn sądzi, że 
:4 stycznia, to jest w najbliż

szy czwartek b~z.ie mógł udać 

się do Ammanu. We wtorek 
król HusajJl spotka się z pr'Ze· 
wod·niczącym najwyższego arab 
skiego komitetu nadzoru Bahl 
Ladghamem, który przybęd.lie 

do stolicy brytyjsk.iej. Lntorma 
cję tę potwierdzi.la również 

anrbasada Tunezj.! w L0<ndynie. 

Remont giganta 
11 bm. ekiipy rem10ntowe 

prze-Osi~biorstwa hu.tnLczego 
przystąpiły w Hucie im. Leni
n.a do or~ na.d reke>nstrukcją 

i remontem na.jwiekszego w na
seym hutniktwie i jednego z 
największych w Europie wie~kie 
go pieca nr 5. Remon,t ootrwa-ć 

ma ok. 81 dni. Ekipy rem<Jll1to
we doklada„ją starań, aby ma
ksymalnie skrócić termin remon 
tu. przy wysokiej Jakości wy
konywanych pra.c. 

Zamierzenia 
Pracy 

Seimowei Komisji 
Spraw Socjalnych 

Mówi pos. Irena Sroczyńska 

• 
I 

Jad<ie glówn„ problemy znaj
dą się na porządku dziennym 
w pracy sejmowycb komisji w 
1971 r.? Oto wypowiedź prze
woilniczącej Sejmowej Komisji 
Pracy i Spraw Socjalnych pos. 
Ireny Sroczyli.skiej: 

- Komisja zamierza przede 
wszystkim poświęcić wiele cta· 
su problemom zatrudnienia, 
zwłaszcza kobiet. Przeanalizuje 
my plan działania rządu w· tym 
zakresie na najbliż&ze lata. Po 
słowie naszej komisJi u ważaJą, 
że zarówno potrzeby rozwoju 
gospodarki narodowej Jak i 
wciąż jeszcze stosunkowo ni
skie budżety wielu rodzin -
każą wnikliwie badać problemy 
zatrudniania kobiet. Tym bar
dziej, że w niektórych regio
nach kraju mają one trudności 
ze znalezjeniem pracy. Nasza 
ocena sytuacrji w tej dziedzinie 
popnerzona będzie sesjami wy 
jazdowymi posłów. 

Przy tej okazji pragniemy 
rozpatrzyć kompleks spraw wia 
żących sic z warunkami sorjal 
no-bytowYmi kobiet 1>racu.ią
cych. Zajmiemy się problema
mi, które dotyczą rótnych form 
pomocy państwa w ułatwieniu 

kobiecie godzenia jej pracy za 
wodowej z obowiązkami ro· 
dzinnymi. 
Następnym ważnym zagadnie 

niem, które znajdzie się na 
warsztacie naszych nrac będzie 

opieka społeczna. Chodzi nam 

zwłaszcza o dalszy rozwój opie 
ki nad ludżmi starymi i sa
motnymi. Nabiera ona szczegól 
nego znaczenia na tle aktual
nej sytuacji demograficznej. Na 
sze doświadczenia poselskie wy 
kazują, że istnieje konier.zność, 
aby wydziały zdrowia rad na
rodowycb traktowały na •ów
ni problemy opieki społecznej 
i problemy opieki zdrowotnej 
oraz profilaktyki. Są to bo· 
wiem w poważnej mierze naczy 
nia połączone. Toteż komisja 
bliżej zainteresuje się pracą w 
tym zakresie wydziałów zdro
wia rad narodowych. 

Z kolei sprawa realizacji 
ustaw. Chcemy ocenić realiza· 
cję ustawy o bezpieczeństwie 

i higienie pracy w zakładach 
przemysłu spożywczego i che
micznego. Przewidujemy, że po 
słowie z podkomisji BHP zbio 
ra odpowiednie materiały pod 
czas swoich wyja7-dów w teren. 
Ocenimy też realizację usta wy 
o praeowniczych urlopach wy
poczynkowych, wkrótce bowiem 
upl'yną 2 lata od chwili wej
ścia jej w życie. Przy tej o
kazji komisja zapozna się ze 
stanem bazy wypoczynkowej 
oraz jej racjonalnym wykorzy
staniem. Ponadto plan pracy 
komisji przewiduje roz,patrzenie 
O!;?ólnych założeń przygowwy-.va 
nego przez CRZZ projektu ko
deksu pracy. 

Przepisy drogowe obowiązuią 
również pieszych 

(De>kończende 2:e str. 1) 

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
standard zyciowy ogromnej rze 
szy ludzi pracy. warunki icn 
codziennej egzystencji mogą by«: 
polepszo.ne drogą szere>kiego 
rozwoju zakiadowych stolówe;.; , 
przedszkoli, złobków i :nnycn 
plaeówek socjalnych. Nie zaw
sze chodz.i tu o pomoc, która 
w życiu rodz.iny ma jedynie 
wyraz finanse>wy. Moż!iwo5c 
szybkiego zjedzenia wartościo
wego I taniego pos iłku nieda
leko swego warsztatu pracy, 
możliwość z.apewnienia dzieciom 
właściwej opieki w i;odzinacn 
pracy rodziców to sprawy 
wybiegające daleko poza kwe
stię samego kształtowania się 

budżetu rodzinnego. 
Jest Jednak oczywiste, że w 

krótkim czasie nie można nad
robić tych wszystkich zaległo
ści, które spiętrzyły się w spra 
wach socjaLno-bytowych. Zresz
tą samo opraeowanie realistycz 
nego - odpowiadającego tak 
s;>0łecznym potrzebom, Jak 
możEwościom finansowym 
prog:amów w tej dziedzLnie, 
wymaga dłuższego czasu. Czy 
to oznacza, że do tego cza.su 
nie da się nic zrobić? 

Wystarczy rozejrzeć się w 
swoim zakładzie ;>racy, \'! 
swym najbliższym otoczeniu, by 
zna•leźć wiele pozytywnych roz 
wiązań. Jakże często formalne 
traktowanie ludzkich trosk za
słanianie się ,,obiektyw~yimi 
trud•nościami" lub biurokratycz 
nymi zarządzeniami podcinało 

społeczne inicjatywy poprawy 
czy warunków socjalnych, czy 
też samych warunków pracy. 
Jak,że też często niemałe prze
cież środk.i przeznaczane przez 
państwo, bądź też wygospoda
rowywa.ne z funduszów zakła

dowych na te cele - były wy
korzystywne nieefektywnie, a 
na wet przeznaczane na inne 
przedsięwzięcia. owo zapomina 

10 dużych szpitali całke>wicie gólnej liczby wypadków spowo nie oczywistej prawdy, że Lst-

wypełnionyeh ciężko rannymt, dowali piesi przechodn,ie. W nieje ścisła zależność między 

jeden wielki cmentarz na 975 70 przypadkach na sto wina właściwymi warunkami socjal-

kwater - tak można przeds:a- leży po ich stronie. Nieprawi- nymi i warunkami pracy, a 

wić pokłosie wypadków drogo- d!owe przechodzenie jezdni, ostatecznymi wynikami produk-

wych. spowodowanych przez wtargnięcie na Jezdnię, nietrzeż cyjnymi przedsiębiorstwa spra-

pieszych w okresie styczeń - wość, czepianie się pojazdów - wiało, że (o.mijając o·bowiązu-

pażdziernik ub. roku. Rocznie to główne, bezpośrednie przy- jące przepisy) przeznaczano n.a-

pod kołami samochodów i tram czyny. Najwięcej wypadków wet pomieszczenia socjalne na 

waJów ginie cała szkoła dzieci 7'darza się na przejściach dla cele czy.sto produkcyjne. Nie 

35().-ĄOO ofiar. Tych &trat nie pieszych lub w rejo.nach s>k.rzy raz też, arbitraLnymi decyzja-

da się przeliczyć na złotówki. żowania. Niepokojący jest rów mi admi·nistracyjnymi, przery-

Giną ludzie przez własną lek- nież wzrost wypadków - zwy wano rozpoczęte już inwestycje 

komyślność, niewiedzę lub głu kle śmiertelnych - które po- socjalne. Zamrażano w ten spo 

po-tę. wodują i których ofiarami pa sób znaczmy kapitał finansowy 
W ciągu 10 miesięcy wb. ro- dają osoby sta·rsze, powyżej i jeszcze cenniejszy kapitał czy 

ku piesi spowodowali pe>nad 60 lat o ogra•niezonej sprawno- nów i inicjatyw soolecznych. 

9 tys. wypadków drogowych, ści fizycznej. oddalając równocze$nie na nie 

w których zginęło 915 ooób, 1-------------------------------
zaś ponad 9 tys. od.niosło ra
ny. Pijani przecl)odnie spowo
dowali blisko 1,$ tys. wypad
ków - dla 166 z nich było to 
osta·tnie zdarzenie w życiu. 
617 z tych, którzy zginęli, lekce 
wałyło wsi:elkie przepisy dro
gowe: węcfrowali jezdniami na 
skos, wyskakiwali z tram·wa
jów w biegu, skręcal.i nagle z 
chodnik'ów na jezdnie. 

Mówi płk Jan Mrożek z KG 
MO: Niepokoi nas szczególnie 
stały wzrost liczby wypadków 
spowodowa·nych PTZez pieszych. 
a zwłaszcza wzrost licZJby ofiar 
śmiertelnych i cię'ikich obra
żeń lub kalecbwa. 26 proc. o-

Nieudany 
zamach. stanu 

w Boliwii 
Prezydent Boliwii Jnain Jose 

Torres, o5wiadczył w po.niedzia 
lek ra·no, że ubiegłej nocy „gru 
pa faszystów finansowaną z ze
w;ną~rz" usiłowała dokonać za-

machu sta•nu. Zamaeh ten nie 
powiódł się i rząd boliwij;oki 
w pełni spr a wuje k0<11trolę nad 
całym krajem. 

Około 511 uczestnl·kóW-" oleuda
tlego przewrotu schroniło s!ę 
na terenie <>bcych ambasad w 
11'11'· Paz. Pt'ezydoent TOttes io
śwlaodczyl, :i:e · zamachowcy zo
&ta·ną surowo ukaran,i, jednakże 
zgod•nie z tra'dycją istniejącą 

w Ameryee Łacińskiej osoby, 
które zdołają się schronić w 
obcych ambasadach mogą na
stępnie bezpiecznie wyj<>ehać za 
granicę. 

określ0on<1 l>liżej iperspektywę 
możliwosć rozwiązania wielu pa 
lących kWestil codziennego ży

cia, pracy i wypoczynku. 
Chocia<t list bezposrednlo 

ad.resowa•ny jest do samorzą-
dów robo.tniczych oraz dyrekto 
rów przedsiębiorstw - mówi 
on o sprawach, które powinny 
znajdować się na codziennym 
warsztacie przede wszystkim 
związków zawodowych, rad &a 

kladowych. 
Nie bez powodów więc Sekre-

taria1 KC PZPR w swoi.m !'i

ście z ta·kim naciskiem zwra

ca uwagę na ksztaltowa·nie wła 

9ciwego klimatu i atmosfery 
wokół tyeh wszystkich zagad

nień. Odwołuje s.ie do szero
kich rzesz pracująeych, by oni 

sami z:większyli swój ud~~ał i 
ini<'jatywę w podziale tych 

środków - z dątacji budżeto

wych i z funduszów za•kłado

wych - które powinny być 

przeznaczone na cele gocjalne. 

List skierowany jest przede 

wszystkim do konferencji samo 
rządu robotniczego, a to ma o
kreśloną wymowę. Partia odwo 

!uje się do samorządnych 1.n

s-tytueji ludlli pracy, chce I.eh 

większego wpływu i ich kon

troli wobee administracJi go
spoda.rczej, W pośredni więe 

spC>Sób - ale i jednoznaczny 

- stanowi to odpowiedź na 

wątpliwości · tyeh wszystki'oh, 

którzy e>statnio pod•nosilli. kw<>

stie fu.nkcj<Jll1owa·nia sa.moną

dów robotnl·czych. 
Da•lszy temat - to sprawa 

bezpieczn<>j pracy przy wszyst
k.ich warsztatach, a zwłaszcza 
dzisiejszych potrzeb tyeh, ktc>
rzy pracują na przestrzeni o
twartej w trudnych, zimowych 
warunkach. ,/\pel kierownictwa 
partii o bardzie; troskliwe po 
dejście do tych spraw jest jak 
najbardziej na czasie, bowiem 
,nawet w ostatnich dniach, zda 
rzalo się, że dyrekcje pr zedsię 
biorstw i zJed·noczeń zostały 
„zaskoczone" zimą i n·ie pomy 
ślaly o swych pracownikach, 
zatrudnionych na najbardziej 
trudnych odci.nkach. 

Kierownictwo partii podJtoS'l 
też prol>lem sprawiedliwego po 
działu środków prze:onaczonych 
na premie i nagrooy. Problem 
aktualny, zwłaszcza teraz kiedy 
po zakończeniu roku kalenda
rzowego dzielić się będzie tak;e 
właśnie środki. Ko.hieczne jest 
- I ten moment podn<>si list 
Sekretariatu KC - by większy 
wpływ na ostateczne kszta!to
wa•nie list nagro.dzonych miałv 

S'arnorząc1y' rbobo~nicze, czy lin·ne 
przedstawicielstwa za>óg. 
Odwołuj$c się do szerokiej 

ini~Ji!tywy st-oleC'mej, Komitet 
Centralny plid(\ - eo nale.Zy 
wyra~nie podkreślić .zapo
wiada, że w miar.~ możliwości 
finansowych państwa - przystę 
pować &ię będzie do rozwiązy
wa·nia tych problemów, które 
wymas:aJ<1 poważniejszych na
kładów. 
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Sliski krążek 
Najciekawsze imprezy sporto

we ubiegłego tygodn:.a rozgry
wan<> były na tafli lodowej. Ki-

bice łódzcy podziwiali najleP
szych polsk:ch łyżwiarzy figu
rowych, którzy startowali tutaj 

Czołnu· i szermierze polscy 
walczyć będq 

o Złotą Klingę „Dziennika lódzkie go" 
Tradycyjnym zwyczaJem już l>O raz siódmy przy.iada do Łodzi 

:najlepsi polscy szabliści. by stanąt do walki o Złota Klingę 

,„Dziennika Łódzkiego". W tym roku postanowiliśmy poszerzyć 

te zawody o floret kobiet, wychodząc z założenia, że w przyszło

ści zawody te odbywać się będą w czterech broniach. Najlepszy 
szablista turnieju otrzyma już tradycyjnie starą.. polska szable. 
natomiast dla zwyciężczyni tuniiP.iu floret-0wego piekny puchar 
nfundowała przew. Zarządu Głównego Związku zawodowego 
„Włóknia.rzy". Barbara Natorska, 

Zawody odbi:dą się w sobotę 23 bm. (fl<>Tet kobiet) i w nie
dzielę Z4 bm, (szabla) - w sali MDK nrzy ul. Moniuszki ł a. Or
ganizatorem tum.ieju jest KS „Włókniarz" Łódź. 

Wielkie brawa 
dla tenisistek 

·stołowych AZS 
Drtiżyna żeńska AZS obroniła 

tytuł drużynowego mistrza Pol 
ski w ter.•'.sie stołowym. Akade
miczki Łodzi nie przegrały ani 
jednego spotkania. tracąc w cza 
s:e całego turnieju zaledwie 
•jeden set. 
Drużyna AZS grata w s'kła-' 

dze: M. Butrymowa. A. Laso
tówna i H. Domagała. 

TY'tuł wicem:Strza drużynowe
go Polski zdobył zespół łódzkie
go Włókniarza. wywtępując w 
składzie: M. Bienlaszek i G. 
LasotówrJa. Włókniarki przegra
ły finał z AZS 0:3, Podobna 
.sytuaeja bYła w sez001ie ubie
głym. Trzecie miejsce zaję!y t.e 
olsisitki ROWU z Rybnika. 
. W turnieju o puchar PZTS 
.(młodzieżowców) !odzianie prze
gaM. w fin.ale ze Sląsk•iem 2:5, 

7,ajmuJąc tym samym drugie 
tniejsce. 

W nadchodząca sobotę i nie
d.z;eJę łódzcy tenisiści stołowi 
wystap'.ą w mistrzostwach I i 
II ligi. 

__________ _.. 

7, 

TOTO-LOTEK 

13, 15, 18, 31, 
dod. 21 

„ ,,KUKUŁECZKA" 

14, 18, 22, 26, 30, 31 

dod. 34 
_...,_~~„?PIP
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w mistrzostwach Polski, a na 
lodowiskach całego kraju wzno 
wiła rozgrywki m '.strzowskie 
ekstraklasa hokejowa Właśn i e 
na ten temat chc:eliśmy powie 
dzieć w tym miejscu kilka słów. 
Siedząc wyniki uzyskane w 

ostatnich kolejkach spotkań I 
ligi hokeja można dojść do bar
dzo ~mutr~ych wniosków. W'.elo
krotnie bowiem podkreślaliśmy, 
że Podstawową. a raczej Jedną 

z Podstawowych bolączek pol
skiego hokeja jest brak stabil'
zacjl fe>rmy naszych czołowych 
dru:i:yn. I oto co stwierdzamy: 
LKS przegrywa z Legią 3:10. 
tracąc w ostatniej tercji sie
dem (!) bramek. Baildon ulega 
Naprzodowi 3:4, Podhale remi
suje z Unia 4:4. Tak więc owa 
huśtawka farmv, tak często 
podkreśla.na przez prasę całej 
Polski trwa. co niezbyt dol>rze 
świadczy o pracy w klubach, 
Zbliżają s:ę mistrzostwa świ;i

ta w tej dyscyplinie sportu. Po 
niefortunnych meczach z NRF 
nadal walczyć będziemy w gru 
pie „B" o prawo zakwalifikowa 
n:a się do grona sześciu najleo 
sźych drużyn świata. Nie chC'lał 
bYtn wysnuwać tutaj z-byt dale
ko idących wniosków, ale jak 
do tej pory perspektywy nie są 
zbyt różowe. Dobra l>06tawa 
czołowych drużyn w lidże je<t 
gwarantem dobre.i gry reprezen 
tac.ii. Jak do tej pory za równo 
liczba kar jak i sposób !(rY 
r.aszvch ze&połów w ekstrakla
sie pozostawiają wiele do życze 
ni.a. 

Co nas czeka w tym tygodniu? 
Nadal liga hokejowa. gdzile 
ŁKS w sobote i nied;z.i<>le grac 
będzie w Katowicach z Baildo
nem. 

Rusza ekstraklas.a siatkarek. 
Łódzki „Start" zainauguruje 
rozgryWki mec:rem w Łodzi z 
AZS Warszawa. Należy się spo
dziewać ciekawego pojedyn
ku. W d·rugoiej lidze siatkarek 
dojdzie do lokalnych derbów 
ŁKS - Start. Tak więc w tym 
ty,godn.i.u emocJi Die zabrakn ie. ._. 

Mieczysław S2muchert 

Po 13 sezonach tytuł mistrza Polski. 

ski w 
łyżwach. 

Mieczysław 
S7~"Ilurhert po 13 
sezonach in ten
sywnych trenin
gów. ogromnej 
pracy i wielu za 
łamań i zawo
dów dopiął osta
tecznie celu i tł 
stycznia 1971 r, 
stanął na naj
wyższym po
dium z~ięz
ców. zdobywając 
uoragn.iony ty-
tuł mistrza Pol

jeź<'lzie f~urowei na 

że zajęci<>m d•rugiego miejgca w 
CSRS i 5 w Buda.peszci„. 

- Jednocześnie z treningami 
związanymi bezpośre<lnio z łyż 

wia0rstwem figurowym - mów! 
M. Szmuehert - uczęs:oczam nil 
lekcje ćwiczeń baletowych. Po
nadto uprawiam dla własnej 

przyjemności pływanie i lekko
atletykę. Dzięki uprawianiu 
tych dyscypl1'n utrzymuję się 

zawsze w ct.obrej kondycji fi
zycznej, 
Cieszę sie niezmiernie, żoe do 

mego zbioru na.gród sporto
wych przybył puchar kryszta
łowy mistrza Polski. Mało kto 
wie, że gram na gitarze. Razem 

z Waoldeuiarnm Stępniem Cre
k0<rdzista Polski w skoku w 
dal - 8.21) zamierzam stworzv6 
zespół bigbitowy. który cieszyć 

się chyba będzie ogóLnym ui.. 

interesowani-em. 
Tyle o nowym mistrzu.. Od 

siebie dodamy. że był on naj
wyższym iy,zwiarzem S<pośrod 

tyeh. którzy startowali w t<>
go.roczn:vch mistrzostwaeh Pol
ski. Wzrost - 180 cm. wa.ga -
73 kg. Wyda.je się nam. że z 
bie.giem czasu M. Szmuchert po 
zna-lezieniu pą.rtnerki, zacznie 
startować również w paTach 
sportowych. 

J. NIIECIECKI 

Droga, prowadzaca do tego:---------------------------------

tyiutu. nic byla usłaina różami. 
Jako uczeń XVII LO zaczął 

trenować w barwaeh isLnieJą

cego wówczas Łódzkiego Kl'llbu 
Łyżwiarskiego, a potem przez 
cały czas swojej kariery spor
rowe.l wa.\czy o zdobycie c:r.<>
łowej pozycji wśród łyżwiarzy 

Polski. Trener<>m jego jest do
skonały soecja.Usta I wyc·ho
wa wca wielu pokoleń łyżwi a
rzy - . Bolesław Staniszewski. 
Moona śmiało PC>Wiedzieć. że 
M. Szmuchert „urodził się" na 
tafli looowej w Pałacu Sporto
wym. Od kLlkunastu lat spę

dza na niej około 4 godzi.n 
dziennie . przeprowad·za.jąc in
f>erlsywne treningi. 

Jako uczeń Zawodowej Szko
!y Technicznej (włókna sztucz
ne) marzy o dalszych studiach 
na Poli.technice. Trudno jest 
ni0>r.az pogodzić naukę ze spor
tem, ale udaJe sie to z pow<>
dzeniem tegorocznemu mistrzo
wi Polski. 

Pierwszy•:n powarznieiszym 
!VUkeesem naszego rozmówcy by 
to zdobycie tytułu mistrza Pe>l
ski juniorów . . Porem rozpoczę
ły się sta•rty w g.ru1pie senio
rów. Ani raizu nie pat.rafii 
Szmuchert w miniO'llyc·h sezo
nach sta'!ląć na podium zwy • 
C'ięzców. Zawodnik lód,kiel?o 
~·~siicmo.-

Łódź stolicą Polski 
w łyżwiarstwie, figurowym 

Killmnastolet·n<ia tntensY"Wl!l.a praca <!zLalaczy !>pO·rtu łyż

wiarskiego, trenerów i :<a·WodJlików zaczyna 0obecnie owo
cować. Na czt<>ry możliwe do zdobycia tyt'llły mistrzów 
Polski a!Ż trzy '-"YWalczone zostały przez zawodniczk.i i za
wodni·kow klubów łódzkich - SKS „Społem" i KS , ,Włók

ni.a.rz". Ml.Strzami zostali dosk()nale jeżdżąea Urszula Zie
lińska, da,lej Mieczysław Szmuchert ()raz para sportowa 
Grażyna Osmańska i Adam Brodeck<i. Jest to sukces do
tychczas nie notowa.ny w naszym &!)Orcie wyczynowym. 
Tytuł wicemistrzyni Polski zd0obY'ła łodzia.nka - M. Nowa
k&wna. 

Obok wyśmienJ1y<-h osiągnięć lódi;kich kolany i lekko
atletów_ doczekaliśmy się, że do szeregów mistrzów Polski 
doszlw;owali lódzcy łyżwiia.rze. Na sukcesy te trzeba było 

długo czekać. O dalszy Io& i rozwój tej dyseypliny sporto
wej mooemy być jed·nak spoko.in!. gdyż. Łódi posiada licz
ne zaplecze utalen1owaneJ młodzieży. 

I jeszcze jeden wa.żny moment. W dniu zakońc,ze.nia te
gorocznych mistrzostw Pruski tryt>uny Pałac'\l Sportowego 
były s:oczelnie zapełnione publiczmOO<:ią, Mamy dobrych łyż
wiarzy i zna.jącą się na sporcie publiezno.ść. 

Jesteśmy przekonani, że d~i.ał.acze LOZŁF zacłleeeni tym 
powodzeniem, po mistrzostw.ach Eu.ropy w Zwrichu i mi
strzO&twaeh świata w Na.ncy, zorg.a•niz'll:ią w Łodzi pod ko
niec sezonu lint1>rezę o charakterze między>narodowym. (11) 

---- ----- -~ ---- --
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Technicy · Łodzi i wi»ewó~twa ..:_; ijvskutuia przed Kongresem 
z dyskus~i łód2lkich inżynie- a· na tym tler- zgłoszono sze-

rów zamieszczor.ej w „Przeglą- reg i6totnyeh:.,'ldla dalszego roz-
dzie Technicznym" z ubiegłege> woju Łod·zi i województwa, 
miesiąca: 1 wrJi C>Sków. Część z nkh - nie-
„.„Pamiętajmy, że Łódź ta.~• stety, świadczy o tym, że trze

drugie co do w:elkości miaS'to„t'· ba udowadni.~ć rzeczy oczywi
miasto. które „awsze charakte-1\ ste i postulować załatwienie 
ryzowało s:ę ofiarnością społe-t' wielu ważkit::h dla regionu 
czną. wielce było zaangażowa-f ' spraw - tzw. 1metodą nęk.ającą. 
ne we wszystkie akcje ale ni- ~· tzn. powtarzaj .qc je w kółko od 
gdy jakoś nie umiało p:zed-„) lat. Tak więc np. mówiono o 
stawić swoich racji w skali po-i koniec2lności zabezpiecrenia dla 
trzeb kraju„. My, inteEgencja przemysłu met!alowego bazy od 
techniczr..a, chyba zbyt słabo lewniczej, jak?) że obeenie de-
znamy nasze regionalne dole-1 ficyt odlewów , - potrzebnych 
gliwości, zbyt słabo pokazujemy przy budowie1 maszyr, wynosi 
je właśnie w Polsce". . 50 proc„ a w ciąigu lat najbEż 

„ W Łodzi istnieje jakieś SP<>- szych dojdzie do , 80 proc. Mó-
łeczne odczucie. że miasto to . wiono o looniecz.-.ości poprawy 
nie ma równych szans rozwo.1u ? .. krytycznej sytuacji naszego re 
w tosl.llilku do inr.ych ośrod l• gionu, a zwłasz~za Łodzi w lków~„" - -,, dz:edzinie telekoII11Unikacji. Mó 
„.„Choć Łódź Jest jakby orzed wiono o konieczru)Ści uregulo-

mieściem Warszawy, stać ją wania w praktyce tak ja•k jest 
jednak na to. aby w skali kra- •. to uregul<>War,e w teorii - sy
ju przodować nie tylko we włó ~ tuacji sta2ystów. Mówiono o 
kiennictwie. Tak długo, dopóki lł częściach zamiennych, koopera 
skazaliśmy s:ę sami na druga- :' cji i konieczności qudowy 2000 
rzędność, musLmy ponosić kon- " (!) przystanków autobusowych 
sekwencje tego". Do tych wy- (! w woj. łódzkim i dzies:ątkach 
powiedzi fachowców - a są " innych pnoblemów .z których 
wśród nich głosy i orodziekar.a -,: każdy jest „problemem samym 
i dyrektora fabryki i dyrekto- w sobie", wymaga odrębnego 
ra Instytutu i in. warto dodać i innego omówienia jeśld nie 
jeszcze jedno ;octanie z artykułu · chce sie powtar.zać tego w,yzy
sekretarza ekonomicznego KŁ '. stkiego. eo już dziesiątki razy 
- M. Kulińsk:ego, zamieszcza- r:.ap:&ano. 
21 ego na lamach tegoż „Prze- Z zagadnień, które również 
g!ądu": „istnieje wiec w orze- nie są nowe. ale należy je bądź 
myśle łódzkim wiele obiektyw- !'ozwiązać do k-0ńca, bądż -

czą, budowy prototypów ma
szyn i urządzen, projektowarcia 
nowych zakładów i produkcji 
doświadczalnej. Sza·nsą na in
tegrację nauki i przemysłu je..t 
m. in. szereg nowych specjali
zacji, jakie mają powstać na 
PŁ. W tym - elektron-:czno-te
letechnic2lr.>B i inżynierii sanitar 
nej. Te ! i•nne oroblemy przy
szłościowe trzeba rozwiązywać 
już obecnie. Właśnie - w imię 
rangi Łodzi i wspÓlnych intere
sów nas wszystkich, o czym 
mówi! w dyskusji I sekretarz 
KŁ PZPR - J, Spychalski. Nie 
ma potrzeby negować faktu że 
dorobek Łodzi na tle kraju 
jest raczej skromny - stwier
dził on na wstepie. Anal:zując 
przyczyny nie sposób jedr.>Bk nie 
zauważyć iż trudno mówić o 
istotnych zmianach w przemy
śle np. w ciągu pierwszych 15 
lat po wyzwoleniu. Spadek tem
Pa jego rozwoju zahamowany 
został dopiero w 1966 roku. 
Stąd jeszcze w minionej 5-lat
ce - jako, że n:e dyspor.owa
liśmy precyzyjnym i perspek
tywicznym programem rozwoju 
przemyslu, rozstrzygano szereg 
dylematów inwestycyjnych na 
zasadzie: bądź „brać, oo dają" 
bądź szukać inwestora. Stąd ta 
ka mozaika przemysłowa na Te 
ofilowie. Warto oodkreślić. iż 
równocześnie podjęto duże wy
siłki na rzecz budownictwa 
mieszkar,iowego i socjalnego, że 

Dylematy rozwoju„. 
n,.eh, przesłanek, Móre czynią 
zastosowanie nowej strategii go 
sJ)Odarczej zadaniem trudnym, 
a nawet znacznie trudniej
szym, niż w innych rejonach 
kraju". 

Przytaczam wybrane świado
mie pod jednym kątem wyjąt
ki z orowadzonej przed VI Kon 
gresem Techników Polskich -
jaki odbędzie się w d,niach od 
1J do 13 lutego br. w Poznaniu, 
dyskusji, po to by uświadom'ć 
choćby w telegraficznym skró
cie zarówno jej atmosferę jak 
i 9P<)łeczną rangę problemów. 
Kontynuacją, a zararem podsu
mowaniem tejże dygk>u.s.Ji - o
bejmującej oczywiście .dużo 
szerszy niż to wyr.łka z przy
toC"U>nych, krąg problemów, by 
la wczorajsza Wojewódzka Kon 
ferencja Przedkongresowa. Z u 
działem 300 inżynierów i tech
nłków naszego regionu, a także 
zaproszonyeh gości, odbyła sie 
ona w Domu Technika. 

Zarówno w podsumowaniu 
prowadzącego obrady inż. J. 
Jabłkiewicza - prrewodniczą
cego Wojewódzkieg0 'Komitetu 
Organ!zacyjnego VI Koni:resu 
Techników, Jak w referacie Wi 
-ceprzewodniczącego Kom'\tetu 
- dr Inż. T. Jędiryki i w dys-
kusji, nakreślono stan istnieją
cy w techni-ce naszego regionu. 

wypełniać nową, aktualną tre
ścią, W?Y'SUWa się na czoło: do
prowadzenie do pełnej moder
nizacji przemysłu łódzkiego, 
wykorzystanie kadr zgodnie z 
kwalifi\l<acjam; i stworzenie 
orzesłanek do faktycznie wyso
kojakościowej produkcji, Mó
wiąc nnjogólniej technicy po
stulują szereg zmian natury 
organoza1Cyjnej - w ramach już 
istniejących placówek, bądź po 
wołanie .nowych, po to by oo 
pierwsze: lepiej wyk-0rzystać 
już !.stnilejqcy potencjał prze
mystu i .zaplecza naukowo-ba
dawczego. a Po drugie dopro
wadz'.ć do faktycznej integracji 
wszystkich partnerów procesu 
badawczego czy produkcyjnego. 
A więc w wypadku przemysłu 
lekkiego np. chemików - pro
ducentów maszyn - i włókien 
ników. Mimo obowiązującego 
od Ja t w teorii hasła „kochaj
my się" . przy rozstrzygar..:u 
konkretnych problemów tech
nicznych każda gałąź w swoją 
;iągnie stronę i nie bardzo my 
sli o partnerach. Szansą prze
łamania takich instytucjonalno
brar:.żowych interesów ma być 
no. >Centrum badawczo - wdro
żeniowe technologii włókienni
czej. Winno -0no - postulowali 
we wnioskach technicy, skupiać 
następujące placówki: badaw-

Wzrośnie liczba m.iejsc 
w liceach og6lnolcształcqcych 
W przyszłym .rolcu szkolnym 

1971-72 licz.ba miej.se w lic-ea<:h 
ogólnok:.szta.łcą<:y<:h wri:rośnie o 
4,5 tysiąca. Otwartych zostame 
pona.d lłG nowych oddrz.i.ałów w 
li>cea.ch dst.n.bej ący<:ih, dJla ucz
niów kl.as pierwszych. Przewi
duje się, ilż s:z.koły te przyjmą 
ok, 1215,5 tys . .a.bSolwentów klas 
ósmYeh s21kół .podstawowych. 

Nowe oddzia•łY otwierane bę
dą we wszystk:i<:h wojewódz
twach z wyjątki.em kosza.liń
Ski~. w którym to, w bieżą
<:Y"m roku szkol<nYJlll Ai.e wype1 
ni ooo wszystki<:ih wolnych 
nlleJsc, co jest ·re:mMatem 

S'tąid terż 11.cz.ne zaddarcly · pra
cy nawiązały bezpośred·nie k<>n 
tad<ty z dyrekcjami liceów o
gólnoksztakący<:'h, pr01Wadząc 

· przysposobienie za•wodowe ucz
niów klas czwartych, aby po
zyskać tą d1roga ,pracowni•ków. 
Przykładem tego jest Liceum 
Ogólnokszta«:ące w Ornecie w 
woj. olsztyńslclJn, gdziti mqej
scowe zakłady pracy biorą u
dział w przysposobieniu zawo
dowym uc:oniów klas czwar
tych, przygC>tOW'Ując i.eh do 
pracy u siebie. 

stworzono ba•zę szkoleniową dla 
całej młodzieży szkół podsta
wowych I licealnych. K-0ncepcja 
następnej pięciolatki i fakt, iż 
obecnie istnieje perspektywicz
na koncepcja rozwoju Łodzi i 
jej przemysł - elimi'r1ują ele
ment orzypadkowośc i . Obecnie 
- wiemy czego chcemy w la
tach r_„jbliższych. Trzeba jed
nak - i to jest właśn'.e zadanie 
dla techników. już dziś rozwi
nąć dyskusję o tym, eo winna 
Łódź produkować w latach 
1975-80 i później. Jeśli n!e wy
pracujemy propozycji rozwoju 
gałęzi uznanych za „nośniki po
stępu" - stracimy r:ieodwołal
nie szansę. I to jest pierwszy 
krąg zadań dla środowiska te
chników. Drugi - ściśle się z 
tym łączący, dotyczy faktycz
nej koncentracji prac nauk°'wo
badawczych. Pomyślne rozwią
zanie m. in. tych problemów 
warunkuje podciągnięcie Ł<>dzi 
do rangi ośrodków przodują
cych. 

4 We wczorajszej kor:·feren
cji ucze,ytniczyl! m. in. I sekre
tarz KŁ PZPR - J, Spychalski, 
sekretarz KŁ M. Kuliński, 
sekreta·rz KW - Fr. Kociemski, 
przewodniczący Prez. RN m. Ło 
dzi i Woj. RN - E. Kaźmier
czak i Cz. Sadowski, sekretarz 
WK ZSL - M. Zych, wiceprze
wodniczący ZG NOT - A, Gaj
kowi.cz. W trakcie konferencji 
siedmiu jej uozestnikom wrę
czono złote. a piętnastu - sre
brne Odznaki Honorowe NOT. 
Na z.iazct poznański wytypowa
r:o 156 osób, 

ODZNAKI ZŁO'.I'E otrzymaH: 
dr inż. B. Zabolski, mgr mz. 
J. Kozłowicz. inż. M. Kowalew 
ski, inż. M. WreżeJ. mgr inz. 
D. Be<:zkowski, k-01. z. Wiśniew 
ski, mgr mż. T. Głowiński. 

ODZNAKI SREBR.NE o.trzyma
li: mgr inż. W. Filipowicz. doc. 
dr inż, W. Gosztowt. inii. J. Peł 
ka, inż. W. Ałaszewski, inż. z. 
Zbieranowsk-i. mgr inż. M. Jad
czyk, mgr inż. M. Kaczmarek, 
mgr inż. I. Najdyhor. inż. B. 
Bielawski, mgr inż. z. Wawak, 
mgr inż. I. Siejka, kol, s. Ku-1 
Iem, i·nż. z. Bukrant. inż. s. 
ler.za.k. i.nż. R.. Kalinowski. 

I. DRYLL 

SANATORIUM 
C 

7.łowiek ma to do siebie, że ła
two się przyzwyczaja. I tak oto 
przyzwyczaihlśmy się pewne zdo
bycze minionego ćwierćwiecza 
traktować jako c-0ś zupełnie zwy 
czajnego, należącego się każdemu, 

niezależnie od odpowiednio uzasadnionych 
potrzeb. Przykładem nieeh będą sanatoria. 
Wiedzą wszyscy, że jest to jedna z form 

kontynuacji leczenia w pewnych określo
nych, wskazanych dla danego schorzenia 
warunkach to nie tylko khlmatycznych. 
Wiemy także, że miejsc w sanatoriach nie 
mamy jeszcze aż tyle, by obdzielać nimi 
wszystkich, przy czym różnie się to kształ
tuje w poszczególnych środowiskach związ
kowo-branżowych. Weźmy dla przykładu 
Związek Zawodowy Metalowców. Do za
rządu okręgu w Łodzi wpłynęło w roku 
ubiegłym 1407 wniosków o skierowande na 
leczenie sanatoryjne. Wydano 778 skierowa1i 
sanatoryjnych i 302 skierowania na leczenie 
sanatoryjno-ambulatoryjne. Ocenia się tam, 
że realizacja ta wygląda stosunkowo nie
źle, ale już w związku włókniarzy, nie po
siadającym własnych sanatoriów (włókniar
skde sanatorium w Busku dopiero s•ię bu
duje), bywa inaczej. 
Zaznaczyć jednak trzeba, że chodzi tu o 

skierowania na leczenie w ramach urlopów 
z wyłączeniem jedynie tych przypadków, 
gdzie w grę wchodzi choroba zawodowa. I 
tutaj właśnie powrócić trzeba do wspOm
nianych na wstępie przyzwyczajeń. Rzecz 
bowiem w tym, źe zaczęto się przwyczajać 
do korzystania z sanatorium jako formy 
dodatkowego urlopu. 

Niedawno Wojewódzki Wydzrlał Zdrowia 
przyjrzał się bliżej działalności wyrywkowo 
dobranych oddziałów kilku szpitali z tere
nu ziemi łódzkiej. W toku tej analizy do
konano zastanawiającego spostrzeżenia. Otóż 
w wielu wypadkach średni okres pobytu 
pacjenta na oddziale wynosił maksimum 
trzy dni, a wystawione zwolnienie poszpi
talne nierzadko sięgało ponad trzech, a i do 
czterech tygodln.i. Były to oczywiście zwol
nienia na leczenie sanatoryjne. 
Rozpoczęto uważne studiowanie poszczt>• 

gólnych przypadków. Dało ono obraz pew
nej „ślamazarności" w postępowaniu. Cho
ry, który odbywał kurację w szpitalu, za
kwalifikowany został po jej zakończeniu do 
leczenia sanatoryjnego. W związku z tym 
mniej więcej w połowie leczenia kierowano 
właściwy wniosek do referatu sanatoryjne
go Wojewódzkiego Zespołu Poradni Specja
listycznych. Bywało tak, że skierowanit> 
nadchodziło na czas, t<> ma czy przed lub 
tuż po zakońc'zeniu leczenda szpitalnego. 
Nierzadko jednak tak, że zjawiało się ono 
i w pół 'I'oku później. W takich WY'Padkach 
przyjmowano pacjenta ponownie do szpih· 
la po to tylko, by mieć podstawę do wy
dania zwolnienia poszpitalnego. 
Choć oczywiście nie jest to zgodne z prze

pisami, ze względu na dobro chorego moż
na tu przymknąć oko. Jednakże takie przy
padki stanowiły zaledwie częsc, i to nle 
największą, przykładów ustalonych podczas 
owej analizy. A pozostałe? Rozpoznanie -
dychawica oskrzelowa, czas pobytu w szpi~ 
talu - 1 dzień, zwolnienie - 28 dni. Roz
poznanie - przewlekły spastyczny nieżyt 
oskrzeli, 1 dzień pobytu w szpitalu, 26 dnd 
zwolnienia. Rozpoznanie - ruchoma nerka, 
dwa d111i pobytu w szpitalu, 26 dni a:wo-l· 
nienia. Rrzykładów takich diagnoz, okire
s6w leczenia i zwolnień możl).a by jeszcze 
dać wiele. Zaznaczyć trzeba przy łym, ze 

żaden z łych pacjentów nie przebywał ... 
przednio w szpitalu na leczeniu, tak jak 
miało to miejsce we wspomnianych po. 
przednio przypadkach. 

T
O BYLABY JEIDNA STRONA ME• 
DALU. DRUGA JEST NIECO KON
KRETNI•EJSZA. Zacząć mus.:e znów 
Od przypomnienia. że ciagle jeszcze 
nie możemy narzekać na nadmiar 
bazy sanatoryjno-szpitalnej naszej 

służby zdro-wia. Tymczasem wspomniana ana 
1-iza wykazała, że w jednym, średnim szpitalu 
naszego województwa odnotowano w roku u
bi·eglym na dwóch tylko oddziałach 20 ch-0• 
rych. u których średni czas po-bytu wvniósł 
trzy dni, a wydane zwolnienie średnio dni 26. 
Daje to w sumie GO dni w pewnym sto-oniu 
formalnego BLOKOWANIA Ł0żEK SZPITAL
nych, TYCH WŁASNIE LOżEK, KTORYCH 
MAMY CIĄGLE ZBYT MAŁO. Daje to wcal• 
niebagatelne kwoty, gdyż jak wiado-mo, oobyt 
w szpitalu kosztuje społeczeństwo. Da.ie to 
po-nadto tylko w przypadku owych dwóch 
oddziałów - 520 dni ro-boczych, na które w 
sumie opiewały wystawione zwo-lnienia. 

Gdyby postępowanie tego rodzaju uchwyco• 
no w jednvm tylko szpitalu. można by od~ 
powie " ·ialnościa za to o-bclażyć ki.łka osób 
maja • '1 wpływ na przy.imowani<o chorych do 
szpitala 1 wystawianie zwo-lnień. Jest jednali: 
gorzej, gdyż Praktyki takie Ddkryto i w inJ 
nych szpitalach województwa. Jak sytuacja 
wygląda w Lodzi, nie wiem. Nie jeste-m jed
na..k pewien. czy poszukawszy uważnie. nia 
znaleźlibyśmy podobnych przykładów, 

W ten oto sto-sunkowo prosty spo·sób na te• 
renie województwa łódzkiego poszło w ci~u 
roku na marne wieledziesiąt dni leczenia szpi• 
talntigo i wiiele setek dni pracy. Pierwsza 
praktyc:oną nauką. jaka wyciągnieta została z 
owej analizy. była zarzadzo-na przez Woje• 
wódzki Wydzia.ł Zdrowia zmiana systemu roz
działu skierowań. Referat Sanat<>ryjny Zespo
łu Przychodni Specjalistycznych nie będzie }ud: 

• • -pac.1enc1 
rozdzielat poszczególnych, imiennych skier<>• 
wań do sanatorium. Rozdzielać bedzie jedynie 
raz dO roku pule skierowań do dyspozycji po
szczególnych szpitali. 

Szpitale otrzymują więc nieprzekraczalni' 
limity skierowań, którymi będą musiały 
s a m e gospodarować. Ich obowiązkiem bę
dzie zasp-0kojenie potrzeb tych pacjentów, 
dla których leczenie sanatoryjne jest dstot
nie niezbędne. Skończy się wysyłanie wni<>
sków przez poszczególnych ordynatorów po~ 
za plecami dyrekcji . szpitala. Ordynator 
właśnie będzie jednym z tych, który skru
pulatnie rozliczany będzie a: wyko·rzystania 
ilościowego przyznanych skierowań. Ale bę
dzie także rozliczany, [ to jeszcze skrupulat
niej, z celowości przyznanych skierowań. 

Jest w tej dziedzinie nowość jeszcze j.ed.; 
na. Są nią skierowania na leczenie szpital..: 
no-sanatoryjne oddane do dyspo.zycji instan
cji związkowy>eh. Dotyczą one jednak je
dynie schorzeń reumatycznych i w dodat• 
ku n •i e została jeszcze uregulowana kwestia 
- kto ma wystawiać zwolnienie, p-0radnia 
specjalistyczna czy szpital uzdrowiskowy. 
Jest te już jednak kwestia wyłącznie for• 
malna. Co zaś do nowego systemu rozdziału 
skierowań, z całą pewnością nie stanowi on. 
szczytowego osiągnięcia.Z pewnościią jednak 
znacznie ograniczy istniejącą do tej pory 
poważną dowol'llość w dysponowaniu lecze• 
niem sanatO'I'yjnym. Poważnie „obetnie" 
znaczną częsc mocno przydługich urlopów. 
Trzeba sobie tylko życzyć, by podjęte przez 
Wojewódzki Wydział Zdrowia kroki znalaz. 
ły rzetelne zrooumienie w terenie. 

L. RUDNICKI 
m°"""jszego zai.nteresowa.nia rolo 
dJzieży tym kierua:t1ki«n kszital
cen.i.a. 

Ró'Wlllocześni.e =~nie zwięk. 
SZ<>na zostanie liczba pierw
szych klas lLceów ogóLnokształ
cący>eh o profiilu ma.tema.tycz
no-fizycz.nym, Bieżący rok 
szkol·ny zaP<>Czątkował tę linię 
kształcenia, obejmując przede 
wszy&tk1m ni.ektóre LLcea w 
większy<:h miastBIC>h i. ośrOd
kach. Obecnie władze szkolne 
dążą do tego, aby od-dodały o 
profilu matematyc~no - fi2ycz
nym tworzo-ne były również w 
li<:each ogólnoksztalcących Zlnaj 
~cych się w miasta.eh po
wiatowych. Przew.i-d•uj,e się, że 
w naj•bliższej perspektywie ok, 
3ł proc. kla.s li<:ea.I.nyeh, po
cząwszy od k1aoS pierwszych, 
prowada:ić będzie zajęcia o pro
filu matema.ty<:z.no-fizycznym, 

N 
ie przeczę, nie jestem wolny od za
wiści, kiedy myślę o portfelu, na.
zw-i1my go tak - Iksa. 

Iks to miody, zdolny, lubiany 
przez publiczność aktor estradowy. 

noworoczne, na każdej z nich po dwa 
wyjścia na scenę, każda z imprez cztery 
tysiące zlotych. Znajomy trochę przesa
dzil - nie odliczył podatku. 

nym przez ministerstwo. Górna stawka 
- 800 zt. Plus 100 proc. (dzień świątecz
ny i „naciągnięta" impreza masowa) -
1600 zl. A przecież Iks otrzymal za jeden 
występ 4 tys. z!... 

sują np. z Estradą Łódzką umowę n.a 
5 recitali, po czym jadą, powiedzmy w 
Szczecińskie, tam występują z kolejny
m i pięcioma platnymi wg. pelnych sta
wek, ltd„ itp. W każdym województwie 
mogą ponadto „obskoczyć" imprezy w 
zakłada ch pracy, klubach, domach kul
tury; one im się eto „cyklu" nie liczą. 
Jeden z Joonferansjerów (zweryfikowany 
przez MKiS) prowadząc recitale piosen
karki i otrzymując za to wynagrodzenie 
po 1050 zl, sprzedaje ponadto tekst kon
feransjerki, ciągle ten sam, z niewielki
mi tylko okolicznościowymi zmianami, 
każdemu z przedsiębiorstw estradowych., 
na terenie których się znajdzie. Tekst 
liczy sobie 1-1„5 strony maszynopisu, 
wycena zań - 800 zl. Ponadto - recital, 
to kwestia względna. Popularny aktor 
telewizyjny dal niedawno w jednej miej
scowości w ciągu 4 dni 16 „recitali". Po
mijam, że niektóre z nich trwały nie 
dłużej niż godzinę; wszystkie zakwalifi
kować można racze; do spotkań z pu
blicznością (a to już inne stawki...). 

P<>de}mując tę limie kszta<łce
nia. li<:ea ogóLnoksztalcące pra
gną pn:yJść z pomocą młodzie
ży o zainteresowaniach i u
zdolnienia.eh w za.kresie prze<l
mi<>tów ścisłych, a tym sa-mym 
lepiej ją przygotować do stu
diów wyższych w za.kresie ty(!b 
właśnie dyscypliJD. 

Po ra.z pierwszy w tym roku 
wprowadzono w ost„tni.ej kla
sie li-ceaLnej przysposo-bi.enie za 
wodowe dJa tej młodzieży, któ 
ra. na studia W;oższe się nie 
wybiera, a zamierza zaraz Po 
zdobyciu matu-ry !>Odjąć 1>race. 
Ta <:e·nna Innow.aicja ma się 
przyczY'nić do skrócenia okTe
su adaiptacji młodzieży w pra
cy zawodowej. Doświadczenia 
tegor~ne, będa szczególnie 
cenne dol.a d.a1szego rozwo}u tej 
formy przygotowywania mło
dzieży liceal-nej do pra<:y za
W<>dt>we.1. Jest to forma tańsza 
i czestokroć krótsza od k<ztał
cerua w szkole zawodowej. 

Nie przeczę, że jestem zawistny, choć 
tak naprawdę, mam niejakie opory przea 
umieszczeniem tego słowa w tym k<>n-' 
tekście. 

Ale niech będzie zawiść. Bo ł z tego 
też coś ;est we mnie. Bo, nie zamierzam 
tego ukrywać, sądzę, że gdyby lks otrzy 
mywal s p r a w i e d l i w ą zaplatę, to 
przy społecznym podziale różnicy, jakaś 
jej część przypadlaby w udziale ł 
mnie - jednemu z obywatel! PRL. 

Iks, jak wspomniałem, jest aktorem 
estradowym. Jego n1uwisko, to synonim 
wdzięku, pogody ducha, gwarancja, że 
się wyjd.Zie z sal! widawfskowej rozba
wionym, zrelak$0Wanym. To dobry fa
chowiec, nie chcę mu tego odmawtac. 
- Nie marnuje swego talentu, umie go 
s p r z e d a ć - myślałem o swoim ulu
bieńcu bez przekąsu, nie przydając jesz
cze słowom podwójnych znaczeń. 

Szlag z powodu Iksa trafił mnie w 
Sylwestra. 

- Czy wiesz ile dz!§ Iks zarobi? 
spytal mnie znajomy z estradowej 
branży. 

- Niech zarobi, należy mu się - Od
powledzialem. 

- Skromnie licząc okola dwunastu ty
sięcy. 

Nie wierzylem, myślalem o tej astro
nomicznej sumie przez caly wieczór, 
przez calą noc. Oglądalem reportaż rw
woroczny o pracy tych, którzy nle 
mogli świętować i myślalem o port
felu iksa. Porównywalem - on dobry 
fachowiec, oni oobrzy fachowcy. On pra 
cuje gdy Inni się bawią i oni tet. To 
niemożliwe - dwana!cie tysięcy? 

Po Nowym Roku za.cząlem wydzwania(! 
do organizatorów. Fa.Jet. Trzy imprezy 

- Musieliśmy tyle zaplacić, takie po
stawtl warunki. A jego nazwisko, to pan 
wie, gwranac;a, że przyjdzie publicz
ność„. 

Od tej pory motyw Iksa zacząi 
mnie prześladować. Wie-trzylem 
nadużycie. - Są przecież jakieś 
przepisy określające stawki, to n i e

możliwe, aby jeden czlowiek mógl w 

- Stawki te obowiązują przedsic/bior
•twa państwowe, ·np. Estradę Łódzką. 
Jeśli imprezy organizowane są przez tn
stytucje społeczne (np. organizacje ma
sowe, związki zawodowe itp.), praktycz
nie można zaplacić aktorowi, trc..:hę się 
tylko gimntLSty/cując z paragrafami, tyle 
ile si. ę chce. 

Pieniadze leiq na eslrndde 

Złotówka w blasku ref lektorów 
ciągu Jednego dnia zarobić at tyle w le• 
galny sposób. 
Wyjaśniono ml. 
- Przepisy mlni.sterlalne przewidują, 

Iż aktorowi (tancerzowi itp.), mającemu 
w macierzystym teatrze zaszeregowanie 
placowe powyżej 3200 zl. lub też osobie 
zweryfikowanej przez ministerstwo (np. 
piosenkarzowi wysokiej klasy), można 
zapl.acić za udzial w imprezie n iemaso
we; od sąo do 800 zl. W imprezie maso
wej (ponrid 1200 widzów) - o 50 proc. 
więcej. Po godz. 22 - o dalsze 50 proc. 
.,Udzial", to cztery utwory lub 15 minut 
programu. Aktorom zarabiają<:ym w tea
trach pon7żej 3200 z•. za podobny występ 
plac! się 250-500 zl. (Nikt oczywiście nie 
zgadza się na dolną kwotę stawki). Oso
by mające tylko prawo wspólpracy z 
Estradą mogą otrzymywać za występ 
t75 zl. 
Liczę. Iks jest aktorem zweryfikowa-

- A więc wszystko legalnie? 
- Chyba tak. Imprezy, w których wy-

stępowal Iks, nie byly organizowane 
przez Estradę. 

Iksów Jest wieltl. W trakcie zbierania 
informacji o tym „moim". dowiedziałem 
się i o Innych, umiejących manewrąwac 
okólnikami. przepisami. 

Na przyklad MKiS zezwala placić wy
bitnym artystom za występy recitalowe 
(dwa razy 45 min.), po 1500 zl, plus 
ewentualny dodatek 50 proc. za pracę po 
godz. 22. Przepisy opraeowane są z my
ślą o tym, że aktor nie pou:inien wy
stępować z recitalami częściej niż 5 ra
zy w miesiącu; w przypadku jeśli wy
stępy mają charakter cykliczny, za każ
de przedstawienie po piątym z kolei po
winno się p!acić o 50 proc. mniej. W 
praktyce jednak przepisy te obowiązują 
tylko przedsiębiorstwa estradowe. Zain
teresowani a/etol'zy, piosenka:-ze, podpi-

F akty drobne. większe, skladają się 
na obraz chaosu w tej dziedzinie. 
Znakomic ie umieją się w nim po
ruszać ludzie, których dewizą ;est 

„pieniądze leżą na estradzie11
• Przepisy 

opracowane z myślą o ochronie zawodu, 
sil fiz11czn11ch ! sil twórczych artvstów, 
wykorzystywane są przez wiele osób, wy 
lącznie dla nabi ja nia sobie portfela; nie 
mogę oprzeć stę wrażeniu, że i moim 
kosztem. 

Warto więc ziotówlei estradowe oświet
lić ostrym reflektorem, a portfel Iksa 
poddać kontroli społecznej. Wprowadze
nie. syst.emu rozliczeń bankowych, pod
w.yzszenie st.opy podatkowej, te pociąg
nięcia sprzy1alyby wyrównaniu jaskra
wych dysproporcji. 

Czek.amy na opinie Czytelników w tej 
sprO!W'le. 

JERzy KATARASlNSKI 

,~~---~-~~---~~~-~~-
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Fabryka - pracownią 

malarską 
Do ubiegłego roku szkolne

go uczniowie łódzkiego Li
ceum Sztuk Pia.stycznych od 

bywa.li za.jęcia. z rysunku i 

ma.la.rstwa w pracownia.eh 

szkoły. Tworzyli więc w wa

runkach pewnej izolacji, ma

jąc jednocześnie powa.źne o

graniczenia w Wl'.bor:i:e mo
delu. 

Aby stworzyć uczniom wa

runki swobodniejszego rozwo

ju i poszerzenia za.intereso
wań, dyrekcja. liceum w po

rozumieniu z zakładami opie

kuńczymi: Przemysłu Gumo

wego I Maszyn Jedwabni

czych „Majed", zorganizowa
ła plenery w tych zakładach. 

Uczniowie klas starszych od

bywają lekcje malarstwa i 
rysunku w halach fabrycz

nych. To novum początkowo 

krępowało obie strony, ale 

skrępowanie szybko minęło. 

Obecnie robotnicy czekają nie 

cierpliwie na obieca.ną wysta
wę prac poplenerowych, któ

ra. ma się odbyć w końcu ro

ku szkolnel\"o. Niektóre z naj
lepszych pozostaną w zakła

dach - w formie prezentu 
(hosz.) 

~qnalf/ 
PIĄTY DZIEJ.Q" 

~a lata temu zaczął w 
m<>tm mieszkaniu przeciekać 
dach. Kazano mi czekać na re
mont kapitalny. Uzbroiłem su: 
w cierpliwość i czekałem. 
Wreszcie w październiku ub. 
ro-ku remont skończy! s!ę i od 
malowałem mieszkanie. 

Ale czy rem<>nt został wyko 
nany wadliwie, czy też w po 
rę nie zrzueono śniegu z da.eh u, 
dość, że oo 5 dni znowu lee! 
mi do mieszkania woda l zno
wu nie interesuje to nikogo w 
administracji. 

•• Celehe", B• 1 · k" „ 1nrow o , sznitul 111111 nJ. Pahionickiei 

Na największych budowach miasta 
Mimo mrozów budowlani 

pracują. OczywiśC'ie nie wsz<;· 
dzie, ale tam gdzie są ku t9 
mu warunki. Zainteresowa!iś 

my się budowami bqdącymi 
stale w centrum zaintereso
wania wszystkich łodzian. Co 
dzieje się na takich np. cbiek 
tach jak •• Cetebe" tuż 
przy Dworcu Fabry~z:iym. 

„Biprowłóku" przy ul. 
Głównej i szpital przy ul. 
Pabianickiej? Buduje je, jail' 
wiadomo załoga Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Budownic-
twa Miejskiego nr 1. 

Przed kilku zaledwie dnia
mi ogrzany został budynek 
„Cetebe". W związku t czym 
tynkarze przystąpili do robt.i. 
wykończeniowych. Zdaniem 
dyrektora przedsiqbiorstwa, 
roboty wystarczy im na 3-4 
tygodnie. Można będlie wy
konywać także i inne „mo
kre" prace, np. ukłajanie 
podłoża pod podłogi. Budy
nek nie jest wprawdzie jesz 
cze oszklony, budowlani do
szli bowiem do wniosku. że 
szklenie przed tynkowaniem 
jest 'raczej niewskazane ze 
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Stereo •.• n~eporozu mienie 
Kilka miesięcy temu, informując o przebiegu I za

kresie modernizacji budynku rozgłośni Polskiego Ra
dia w Łodzi pisaliśmy, iż niektóre pomieszczenla będą 
od razu projektowane w ten sposób, by można w nich 
potem instalować aparaturę do przygotowywania, re
jestrowania i retransmitowania audycji radiowych ste
reofonicznych. Jak wiadomo, Łódzka Rozgłośa:a PR 
już kilka lat temu, przy użyciu bardzo prostych 
żeby nie rzec: prymitywnych - metod emitowała ty. 
tulem eksperymentu, jako pierwsza w kraju, auciycJe 
stereofoniczne. 

I oto nagle wczoraj „żyei0 
Warszawy" zamieściło wywiad 
z prezesem Komitetu d/s Ra
dia I TV, w którym z niema 
łym zdumieniem prz.eclytaliś
my m. in.: ,,Nasze zab:egi (W<> 

Nocny złodziej 

bee przemysłu - przyp. J. P.) 
obejmują w ogóle cały dział 
wyrobów prze1nys1owych, zw1ą 
zanych z telewizja kolorową i 
stereufon~ą. bo przecież oadaje 
my już regularnie stały radio 
wy program stereofoniczn)' 
dwa razy w tygodniu w War· 
szaw1e, Łodzi i Wrocławiu" 
(podkr. J. P.). 

Nie wiemy czy wywiad ten 
był auto ryzowany. Wiemy na
tomiast na pewno że z Łodz' 
nie jest, jak do tei pory. na 
da·wany żaden stereofoniczny 
program radiowy: ani raz. ant 
dwa razy w tygodniu, ani w 
ogóle. choć od strony urzą 
dzeń emisyjnych jest to po 
dobno już terąz możliwe. N1P 
ma natomiast jeszcze w oa
szym m>eście odpowiednich U· 
rządzeń studyjny~h do ;>rzy;i,o 

względu na ewentualność po 
tłuczenia szyb. Na razie wi'l~ 
okna pozasłaniano płytami 
pilśniowymi. 

Gmach „Cetebe" ma by<' 
oddany w bież. roku. Zosta
ło do „przerobienia" oa 01m 
niemało bo aż 27 mln zł. Po 
ważną pozycję tej sumy sta
nowi elewacja. Dom zostan,11 
wyłożony szklanymi płytami 

(białymi pod oknami, <>ary 
mi w pionowych pasach 
wzdłuż filarów) osa::lzonymi 
w aluminiowych rarnkacb 
Połowa elewacji „Cetebe" 
jest już wykonana. Nie jest 
to widoczne gołym okiem. bt> 
mówiąc o połowie prac. ma 
my na myśli montowanie na 
elewacji aluminiowycb ra
mek. Efekt da dopiero wpra 
wienie w nie kolorowy~b 
szyb. Te roboty przewidzia
ne są na wiosnę. 

W „Biprowłóku" od pierw 
szych dni grudnia panuJe cie 
pło. Prace tynkarskie ;ą juz 
na ukoilczeniu. Trwają też 
roboty stolarskie. Ze "'' lglę
du na brak aluminium ele
wacje jeszcze czekają na raz 
poczęcie prac. Będą :>ne ta
kie same jak w gmachu 
„Cetebe". 

W szpitalu przy Pabianic· 
kiej, ŁPBM nr 1 zamierza za 
trudnić tynkarzy z chwi
lą ukończenia przez nieb prac 
przy „Cetebe". Obecnie, na
wet gdyby tynkarzy byto nad 
miar, jest to niemożliwe. nie 
wykończenie instalacji unie
możliwia podłączenie ciepła, a 
t przecież warunkuje prowa 
dzenie robót zimą. 

AP 

ZMĄDRZEJĄ'/ 

W jednej z większych pla
cówek bandlowycb w Łodzi 
ujawniono ostatnio złodzieja. 
Okazała się nim młoda dziew
czyna, ekspedientka, która na 
noc ukrywała się w tymże m3-
gazynie i kiedy wszyscy inni 
pracownicy spali w domat'b, 
ona buszowała po stoisk!lcb wy 
bierając sobie atrakcyjne towa 
ry, które na drugi dzień wy
nosiła w torbie. Jej „pracę·' 
poza godzinami wykrył portier 
i zawiadomił 0 tym milicję. 

towywama. rejestracji \ od- 22,1etni Tadeusz Krutski (J6 

Podczas rewizji w domu 
dziewczynv znaleziono tow!lry, 
których wartość wstępnie oce-
niono na ok. 40 tys. zł. 10) 

twarzania audycji systeme'.11 zera 1), 20-letni Bogusław Ole 
stereofonicznym. Wiadomo też, szczak (Neonowa 3) i Piotr 
że najprawdopodobniej je~zc ·ie Majdański (Neonowa 7) w 
w br. będa w tym zakresie w sierpniu ub. roku spotkali się 
naszym mieście prowadzon.,. w bar-ie „Widzewiak"e Podczas 
pról..y. spełniania toastów, przygoto• 
Cóż jednak znaczą te próby wali „skok" na sklep MHD z 

dla „szarego słuchacza" , jeśli obuwiem i galanterią. Zamiar 

Jeszcze tvlko 1 O wvstęoów M. Marickiei 
krajowy przemyst nie dostar udało im się wprowadzić w 
cza jeszcze na rynek stereofo czyn i już wkrótce opuszczał• 
nicznych od b i o r n i k ó w ra sklep z bogatym łupem. War-
diowyeh. Sprowadza-no z Wę- tość obuwia, które skradli, oce 

Z „OŁ" do l eatru Powszechnego 
Zgod'l1ie z zapowiedzią i na 

dzisiejszym spektaklu .,Profesji 

gier niewiei'<ą ich ilość i .,rzu nion 0 na ok. 10 tys. zł. Dodać 
cono do sklepów" w szczeci do tego należy jeszcze •nisz-
nie, Katowicach 1 Wrocławiu czenia na sumę ponad 10 tys. 
czyli tam. gdzie istn ieją pew z1. Wkrótce po „skoku" złodz•e 
ne możliwości odbioru stacji je zostali zatrzymani. 
zagranicznych. Cena tych e>d- Przy okazji postępowani:t 
bierników jest jednak b. wy przygotowawczego w tej spra-
soka (ok. 13 tys. zł) i t.rudn<> wie ujawniono sprawcę włam:. 
liczyć aby w najbliżsiym c•a nia do baru „Widzewiak'', któ 
sie można było mówić o sz~ · re miało miejsce w c-zerwcu 
ro·kłm unowszechn:eniu stereo- 1910 roku. Okazał się nim !&-
fonii tadiowej w kraju... letni Zbigniew Adamczyk (Kon 

J. POTĘGA stytucyjna 22). 

W~IN\ .... ~~ i:\.'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~ ~'-~ 

Poslr;z,JJŻ_qny ,,na krótko" 

Łódzkiego Prze:lsie 
Ogrodniczego orzysta 

piły do orzycinania ~alezi 
drzew. Jest to niezbędny, co 
roczny zabieg p i elfi"g:ia~yjny 
klórv wzmacnia - drzewa. Na 
naszym zd ięciu postr"zyżyn v 
„na k!'ótko" młodych driew 
rosnacych orzy ul. Półn0ene~ 
na Bał'Jtach. Drzewa te ma ~a 
dość słabe pnie a zbyt d'lże 
k"'!rnny. Dzięki przyciectom be 
dą mocn;ejsze. Cięcie dr7ew o1 
bywać s:ę będzie do marca br. 

('k) 

Foto - L. Olejniczak 

Cała czwórka włamywaczy 
stanęła pned Sądem Pow. dia 
m. Lodzi. Oleszczak i Majdań 
ski skazani zostali na kary po 
2 lata pozbawienia wolności, 
Po 5 tys. zł grzywny i u tra te 
praw publicznych na 3 lata. 
Krutski - recydywista otrzv
mał karę 3 lat poz ba wiem~ 
wolności, 1 tys. zł grzywov 1 
utratę praw na 3 lata. Ponad 
to sąd orzekł w stosunku do 
niego nadzór ochro11ny na _3 l~
ta i zobowiązał go do podJęcta 
pracy zarobkowej.~ 

Krutskl, Oleszczak i Majdań 
ski będą musiPli swr6c!ć klllio 
tę 9.065 zł 11.UłD Obuwiem I 
Galanterią. 

Sprawca włamania do baru 
„Widzewiak„ - Adamczyk ska 
zany został na 1 rok i 6 mie
sięcy pozbawienia wolnośc1, S 
tys. zł grzywny i pozbawienie 
praw publicznych na 2 lata. 

Studium 
Kultury 

Teałralnei 
Każda akcja i inicjatywa. 

przyczyniająca się do spopu 
,aryzowarna teatru w na
szym m1escie, zasługuje n.a 
baczną uwagę. Z zadowole
niem leż notujemy fakt, że 
w wyniku współpracy mic; 
dzy Klubem Miłośnikow 
Teatru przy TPŁ, łódzkich 
polonistów, Ośrodka Meto
dycznego przy KOS, oraz 
Katedry Teorii Literatury 
UŁ powstaje w Łodzi Stu
dium Kultury Teatralnej. 
zorganizowane dla młodzie
ży starszych klas licealnych 
i zawodowych, członków 
TPŁ. 

W ramach tego studium 
zrealizowany zostanie cykl 
wykładów pod tytułem 
„Teatr i dramat XX w". Wy 
kłady odbywać się będą 
w Małej Sali Teatru Nowe
go w godz. od 16 do 18. 
dwa, względnie trzy razy w 
miesiącu. 

Inauguracyjny wykład wy 
głosi 15 stycznia prot. dr 
Stefania Skwarczyńska na 
temat autonomii teatru i je 
go stosunku do dramatu ja
ko gatunku literackiego. 

M. J. 
Na konto ŁZG Bary będzie 
musiał wpłacić 4 tys. zł. (eo) ================ Na tradycyjnym 

Balu 
Prasy 

pa·nl Warren" w Teatrze Paw
szechnym li widzów otrzyma 
fotosy z dedykacją M. Malic
kiej. Po ten miły upe>minek 
powinn.i się zgłooić w przerwie 
przedstawienia do bi·ura or~a
nizaoeji widowni widze>wie zaj
mujący miejsca: IV rząd 
krzesło 4 i 12, VII - la. X 
6, 9, 13, rząd XIII. krzesło 2 i 5 
oraz XVI - 7 i 13. 

~~~~~~~~~ ~~~~~,~~~ 

6 lutego br. 

W .,EUROPIE" 

zabawiać gości beclzie m. ln. 
DUET Z. z. FRAMEROWlE 

Ka.rty ~tępu me>żna nabywać 
w sekretariacie 

„Dzienn:ika Łódzkiego". 
Piotrkowska 96. III p, 

tel. 325-64. 

.l „Beethoven - :!ycie l twór 
czość" - prelekcja Ho-rsta Zi 
barta, t> godz. 18 w Klu,bie 
MPiK „Ruch" (Narutowicza 
8/10). 

.l Walne zebranie Koła 
PTT-K nr 85 Łódz;kiego Od
działu Miłośników Ziemi Piotr 
kowskiej, o godz. 19 w Klub:e 
Nauczyciela (Pie>trkowska 137). 

.l Kurs w zakresie opieki 
nad chorym w domu Oil'ga.nizu
je ZM PCK (Piotrkowska 2361. 

Pon"2:e1 zamie<>zczony kupon 
upowa<Żnia naszych Czytelni
ków do nabycia 2 bHetów ul
gowych na spektakle tej sztu
k.i w styczniu br. 

KUPON ;.Dł.'° 

apowatnlaJacv do 11abycla 
2 biletów uti:owvch 
na 11nedsta wlenle 

;.Profesfl na11l Warren" 

Tamże informacje ł za,ptsy • 
A Prześwietlenia małoobraz

kowe m\esZlkańców Widze·.va • 
ul. Targowej (od nr 39 do nr 
44). 

.l Punkt interwencyjno-praw 
ny przy ZM PKEtS (Piotrkow 
ska 14) przyjmuje i.nteresan
tów w każdy wtorek w godz. 
16-17.30. Bezpłatnych porad 
praw,,..ych udzie1ają, pomagają 
opiracowywać pisma do urze
dów !tp. - łódzcy prawnicy. 

N a półkach k~ięgarni 
VARIA 

A. Wienlbicka - Pra·ktyczna 
stylistyka. WP 1970 r„ str. 240. 
zł 20; M. Czyrko - Język ro
syjski na co dzień. PZWS 1970 

ski - Ku'b!)C>Zrullnle ł decyzja, 
PWN 1970 I'„ str. 280, zł 35; 
Roczni1k lulbelski x:rr 1969. 
WL11>b. 1970 r„ str. 240, zł 50; 
z. Kras2Y-W5'k•i - Główne u
gadnienia. l~ ~Wb!: 197!! [., ~ r„ str. 200, zł 16; R. Gawroń-

jo !f. ,DZIENNIK Ł~~ ~ ł--~ 

WAŻNE TELEFONY 

lnformat"ja telefoniczna 
Strai Pożarna OS. 6G6-41. 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01. 400-oo, 

TEATRY 

03 
&95-55 
t;;7-71 
ot 

$00-00 

WIELKI - godz. 17.30 „Kc6-
lewna Snieżka" 

POWSZECHNY godz. 16 „Wszys 
cy moi synowie", godz. 19.15 
„Profesja pani Warren" 

NOWY - godz. 16 „Będę mó
wił szczerą prawdę" 

MAŁA SALA - nieczynna 
JARACZA - godz. 15, 18 „Król 

Edyp" 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 ,Gru 

be ryby" 
OPERETKA - godz. 19 „Da.ma 
. od Maxima'' 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 17.30 „Orły 

d. trąbki" 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Wlęc·kowekiago 36) 
godz. 1·1-19 

ARCHEOLOGICZNE f ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolności Ul 
godz. 12-18 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
gooz. 9-16 

BISTORU WŁOK{ENNICTWA 
(Pi<>trkowska 282) godz. !0-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienk•iewicza) godz. 
10-17 

l.ODZKlE ZOO 

czynne od gooz. ~15.30 
sa czy n.na do 15) 

KI N A 

(ka-

BAł.TYK - „Popierajcie swe
Co ~ryfa," o4 ~ .U. {U$.N 

eo~ GDZIE~ l<IEDYf 
godz. 10, 12, 14, 16, „Pri:rnaba 
lerina" od lat U (ll'adz.) g. 
18, 20 . 

LUTNIA - „Spartakus" (USA) 
od lat 16 godz. 10, 14. 18 

POLONIA - „Walet karowy" 
od lat 14 (USA) godz. 10, 
12.30. 15, 17.30. 20 

WISŁA - „Piękność dnia" od 
lat 18 (franc.) godz. 10, 12.15, 
14.30. 17, 19.30 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Popierajcie swe 

go szeryfa" oo lat l1 (USA) 
godz. IO. 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Walet karowy" 
od lat 14 (USA) g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

STYLOWY - „Zr6dło" od lat 
18 (szwedzki) godz. 16. 18. 20 

STUDIO - „Re>meo i Julia" od 
lat 16 (ang.-wł.) godz. 17, 
19.30 

ADRlA - „Wielki wąż Chln
gachgook" od lat 11 (NRD) 
godz. 10. 12., 14. Pożegnanie z 
tytułem: „1914-1918" od lat 
14 (franc.) gooz. 16, 18, 20 

TATRY - Baiki „c-0 wiemy o 
Popielu" godz. 16, 17, „Wal
kower" od lat 16 (poi.) goo.z. 
10, 12. 14, 18. 20 

CZAJKA - „W pełnym słoń
cu" (fr.) od lat 18 gooz. 1'7, 
19.15 

DKM - „Wkrótce będzie k-0-
niec świata" (jug.) od lat 18 
gooz. 16, 18, 20 

ENERGETYK - nieczymie 
KOLEJARZ - n:e<:zynne 
l.DK „Teoria uwodzenia" 
· (czeski) od lat 18 godz. 13, 

Hi, 17.15, 19.30 
GDYNIA - „Król areny" od 

lat 7 (radz.) godz. 10, li, 14, 
~ „Zycie, miłiość. &Dli«{'~ 

od tat 18 (franc.) godz. 18, 
20.15 

HALKA - „Parag<>n, ge>la" od 
lat 11 (P<>l.) godz. 15.45, „Bun 
townik bez powoou" od lat 
16 (USA) godz. 17.45, 20 

1 MAJA - „życie w Ba·tter
sea" od lat 16 (ang.) godz. 
15.30, 17.45, 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Pr<>m" 

od lat 11 (,pol.) godz. 10, 12. 
14, 16, 18, 20 

MUZA „Słoń Maruda" od 
la.t ll (a•ng.) godz. 16, „Zb:o 
dnia i kara" od lat 14 (radz.) 
godz. 18 

OKA - „Wielka miłość" (fr.) 
od lat 14 godz. 10, 12.30, „Po 
rwany przez mafię" (wt.) od 
lat 16 godz. 15, 17.30, 20 

POLESIE - „ZaWodO'Wcy" od 
. lat 14 (USA) godz.. 17, 19 

POPULARNE - „Prawdzie W 
oczy" od lat 16 (Jpol.) gC>dz. 
15, 17.ló, 19.30 

PRZEDWIOŚNIB „Kniat l 
Tatarzy" (bulg.) od lat 14 g. 
15.30, 17.45, 20 

POKOJ - „Powrót rewolwe
rowca" oo lat 14 (USA) g. 
15.30, 17.45, 20 

PIONIER - „Tajemn1czy mnich" 
od lat 14 (radz.) godz. 16, 18, 
„Obcy" oo lat 16 (wł.) g. 20 

REKORD - „Lokis" od lat 14 
(poi.) godz. 1-0. 12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA - „Zamek pułapka" 
od lat 16 (fr.) gooz. 1-0, 12, 
14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - „za,bójey" od lait 
18 (USA) godz. 17, 19 

STOKI - „Wali'Zka z miliona 
mi" od lat 14 (fr,-wq.) godz. 
16. 18, 20 

ŚWIT - „Brzezina" oo lat !6 
~ ,g. l-O. ~ 14. l&, 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Tuwima 59, 
Rzgowska 147, Limanowskiego 
37, z ie I<> na 28, Pl. Wolności 2w 
Cieszkowskiego 5. 

DYŻURY SZP'{TALI 

Klinika Pol. - Gin. "M • 
oł. Curie-Skłodowskiej Ul 
dzielnica Górna. 

11 Klinika Pol.• Gin. "M 
Sterlinga U - dzielnica Sr6d
mieście I poradnie „K" ul. 
N'.>WOtkl 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - oL M. Por• 
nalskiej 37 - dzielnice Polesie, 
Sródmieścle t rejonowe "6rad
nie „K"' ul. Pintrkowska 10'1 
i Pl<>trkowska 269 

szpital Im. u. Wolf - lłL r..a 
giewnicka 3ł - dz;ielnlca Ba• 
łuty. 

Szpital Im. H. Jordana - ut, 
Przyrodnicza 1/9 dl&lelnlca 
Widzew. 

Chirurgta ~ludnie Szpital 
lim. SterUn.ga (Ster!in,ga 1/3) 

Chirurgia p61noc S,;p!tal 
im. sterlinga (Ster~ 1/3) 

Chirurgia wrazowa - Szpital 
im. Biegańskiego (Kniaziewi-
cza 1/5) 

Laryngologia Szpital tm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Si;pltal Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chlruorgia t laryngologia dz.le 
clEl(!a - Szpl.tal Im. Konopni
ckiej (Spe>rna 36/SO) 

Chlrurg!8 sz;czękowo-twarzo1·..a 
- Szpital im. Barlickiego (Ko-p 
clń9kiego 22) -
Toksykolo~a - tnstytttt ~ 

dycyny Pra-cy (Teresy ł) 

NOCNA POMOC LEKARSK~ 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
IM. • Sienkiewicza 131, tel. &6G-6S 
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POMATURALNE 
STUDIUM MEDYCZNE 
PIELĘGNIARSTWA 

W LODZI 

ogłasza zapisy 
do klasy pierwsze! 
poczęcie nauki w 
Nauka trwa 2 lata. 
kandydatek: 

dla łodzianek. Roz 
miesiącu styczniu. 
Warunki przyjęcia 

1. Posiadanie świadectwa dojrzało· 

ści . 
2. Dobry stan zdrowia. 
3. Ukończone 18 lat, nie przekroczo-

ne 35. 
4. Złożenie egzaminu wstępnego 

z hJgieny. 

• • 

• • • • • • • • • 
= 
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Podania należy składać w sekretaria
cie szkoły, ul. Ciołkowskiego 2. Do
datkowych informacJi telefonicznych 
udziela sekretariat, teL 430-26 godz . 
9-14'. 

• • • • 

I~~, SPÓLDZIELNIA PRACY USLUG 

WIELOBRANŻOWYCH 

w KLUCZBORKU, 

i
e» Pl. Boh. Armii Czerwonej 26 

oferuje na 1971 r. 
i lata następne usługi dla ludności w 
zakresie: 

.A stolarki budowlanej i ślusarstwa. 
1 Wykonujemy ponadto: 
• 
I 
I 

A okna, drzwi, balustrady, półki 
i regały piwniczne. 

I 

I 
c 
I 
I 

• I 

STARSZYCH wartowników strażv onem:vsłowej 
zatrudn.ą zaraz Zakłady Przemysłu Odzieźowe1:0 
„El\U'OR". Lódż, ul, Sterlinga 26. Zgłoszenia 
przyimuie dz.iał kadr i s;r;koleni.a ;r;awodowego w 
godz. 8-16. 255-k 

LADOWACZV d<> rMładunku wagonów na sta
cjach węzła tódr.kl@l(o zatrudnl nawrhm1.ast Lód•· 
kie Pnedsiebiorstwo Tran•portowe Budownictwa 
w Lodzi. ul. Gómic1a 18/38 Sreńn1e v.'Vnal(•od7.e-
111e Od zł 3.75 do tl 16.20 za 1 tonę w ?.aletnośrl 
od stopma zama,zn\ęcla kruszyw.a 1 rodzaju wa
gnnu Pra<'a w ~od7.ina<·h oopoluńnl<>wvch opłaca
na z funduszu bezo„'>bowel(n w claitu 3 d·nl oo 
rozładowaniu waitnnu. Zitln•zenia do t>racv o•?.v1-
mu 1~ ŁPTB Oddział Kruo;zvw codziennie w itnrlzl
na<'h 14-15 o•ob1śrle lub telefonicznie tel 478 - ~9 
I 491-27 (Bocz111ca Karolew Tor 21). 258-k 

U KOGO ZGA~NIE SWIATtO 

1. W dniu 18. 
ulice: 1 Maja 

go i 
nr 108 • 

I br. w ll'Odz. od 6.30 do 16.00 . 
od Zakątne1 do nr 85, Ze!ogowskie
Więckowskoeg„ od Zeligowsk.ego 

Z. W dniach od 18 do ZU. I. br. w ll'Odz. i.w • 
ulice: Szewska, Rysownicza. Su.kier>nicza. Fran-

ciszkańska od Rysowniczej do Toka.rzew
sklego. Szydłowa. Mala0rska. Okopowa od 
Marys'.ńskoei do Łag:ewn'ckie.i. Tokarzew
sk:egn od Młynarskie.i do Ctarnieckie~o. 
Młynarska od Okopowei do Tokairzewsk:e
go i Kowalska. 

3. W dniach od 18 do Z6. l, br. w godz. i.w . 
ulice: Piękna od al. P<>litechniki do Rejtana 

i 1>rzyle1He . 
4. W dnia.eh od 18. I do IZ, II. br. w ęod.z. j.w. 
ul>ce: Przewodnia i przylegle. Finansowa. Mato-

wa, statutowa, Dzwonowa. Wojewódi.ka 
i przviel(łe. 

5. W dniach od Zl do Z3. I. br. w godz. j.w. 
\ui<:e: Kwiatowa od Rąbieńskiei do Azotowei. 

Snopowa. Pługow; ŁUb'.nowa. Rzepakowa, 
Azotowa. Bajana. Rąbieńs-k8 od Kwiatowej 
do Rezedt>wej Rezedowa. Bronowa, Lem\e 
szowa. Siewna od Zł<>tna do Cmentarnej, 
Złotno od Rąbieńskie · do Kwiatowej. 

S. W dniu Zł. I. br. w itodz. i.w. 
ulice: KoLńskie!(o str. pa.rzysta od nr 74 do nT 90 

l str. nieparzysta od nr 93 do nr 1-03, Tuwi 
ma str. parzysta od nr 40 do 56 i str. nie-
parzysta od nr 15 do nr 23. _ 

1. W dniach od Z5 do t.7 l. br. w godz. J.W •.• 
ulice: Ratajska. Kujawska. Warzywna. Szczec:n. 

ska od Warzywnej do Konopnej, Konopna 
i Żyzna. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr Jadwiga ANFORO· GARAż składany, bla
WICZ weneryczne. skór- szany kupię. Tel. 434-70, 
111e, 16.3()-19, Próchnika 8 po godz. 16 3200 g 

Dr BORECKI - gineko- GARAŻ blaszany 3 X 6 -
log. Traugutta 9 &przedam. Nowotki 140 c 
_;;:....---~------ - 23 od 17 3238 g 

Zlecenia przyjmuje ł informacji udzie-
1 la zarząd spółdzielni. 

( DOMEK jednorodzi.nny1------------:-
Al'VlliftAl'VlliMIMllWUCliMllliilWU~liMiMiMiUliMMIUliMiMilU w Łodzi, gospodarstwo LOKAL frontowy w śród 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

3 INŻYNIEROW mechaników z Pr-"ktyka ,.. tech
noJ.ogii i ruchu na stanowisk.a kierownicze, 4 fre
zerów wvs<>lco kwalif:kow.anych z praktyka narzę 
dziową do i>r.acy w dziale narzędziowym. zatrudni 
za.raz Wytwórnia Wyrobów Precyzy_jnych w Nie· 
wiadowie k. Tomaszowa Maz. Telefon: Tomaszów 
Maz. 471. Dla w/wym. istnieje możliwość otrzyma
nia mieszk.a•ni.a rodzinnego - I kwartał 1971 r. -
do tego czasu n<>clegi w ooko1ach gościnnych, 

ro~ne w Puławach - mieściu (woda, gaz, te
sprzedam. Wiado:ność: lefon) caly lub połowa 
Stera.n Kowal9ki, Łódź do wynajęcia. Oferty 
$wJerczewsk1ego 55-25 „3211" Prasa, Piotrkow

ska 96 
OGRODNICTWO w Srocl-----------
ku, 3 hale, inspekty, 50 POKOJ samodzielny do 
arów ziemi sprzedam lub wynajęcia. Ml.nerska 4 
wydzierżawię, ewent. (Zdrowie) 3~3 g 
przyjmę wspólnika z pra PRZYJMĘ pana na mie 
.ktyką. Wiadomość Anto- s7.>kanie. Kowieńska 9 m. 
ni Oefiński, Srock, pow. 16 3255 g 
Piotrków Tryb. -----------
-----~----- SAMODZIELNY ookóJ do 
MASZYNĘ dziewiarsk.~ wynajęcia - b!O.ki żu
clwupłytową . „~non-5 'bardż, By<lgoska 35 m. 3 
sprzedam Pal>:aruce, Kar 
oiszewicka 7 B 2 POKOJE, kuchnię blo 

••••••••••••ra•••••••••ll! MASZYNĘ dziewiarską ki zamiemę na ?ddzlel-
10/80 sprzedam. 22 Lipca n!' pokój ":' Łodzi l po-

W dniu 9. I. 1971 r. zmarł l>O dług.ich 
i cieżkich cierpieniach~ ooatrzony św. sa
kJ'amenta.mi. nagz na.ilens:r.v Mąż, Ojciec 
i Dziad-z.i.uś 

S. ł P. 

JAN KAWIORSKl 
mistrz kuśnierski 

P<>nzeb odbed>:ie sie 12. I. 1971 r. "ii godzi
nie 14.30 z kaplicv cmentarza na Zarzewie, 
o c,.;ym zawiadamiamy pograżeni w głebo
kim smutku. 

ŻONA. DZIECI. WNUKI I POZOSTAŁA 
RODZINA 

Podziękowanie 
Radzie Zakładowej. Ksiedzu K.apelanowt. 
wszystkim Kolegom i Koleżankom ze Szpi· 
tala im. N. Barlickieito za oka.zane serce, 
nomoc w chorobie i udział w noitrzebłe 

S. ł P, 

KAZIMIERZA DOMżAtA 
serdeczne i>odziekowanie składa.ja 

ŻONA I SYN 

34 m 22 361 a g koj. kuchmę w Często-
. chowie. Oferty „3649'" 

W Z MAC NlACZ 10 W z Prasa, Piotrkowska 96 
6-kanałowym Mitserem 
sprzedam. Oferty „3582" 
Prasa. Piotrkowska 96 

PIEC sta\opaLny, czeski 
sprzedam. Tel. 619-()5 

RADIO tranzystorowe 

KAWALER pracujący w 
dele~acji poszukuje u
meblowanego pokoju w 
Pabianieach. - Oferty 
113638" Prasa, Piotrkow
ska 96 

„Ocean" (UKF). nowe DUŻY pokój z ku.chnie. 
sprzedam. Piotrkowska 20 bl k" t b lk 
m. 25 3531 g <> 1. cen rum. . a. on. 
------------/telefon, I p. zamiemę na 
KOŻUCH bułgarski, krót większe bl<>ki - ce·n
k; sprzedam. Plantowa trum. Oferty „3620" Pra 
25-32, blok 66. Osiedle sa, Piotrkowska 96 
Teofilów, po godz. 17 -----------1 MAŁŻEJ'ii'STWO poszuku
KUPIĘ duński aparat je zaraz nie u.meblowa 
słuchowy okularowy. Te ne.go po.kojo sUJblokator 
lefon 214-82, po 17 &kie.go na pół roku. 

FRANCUSKIE futro - Dzwonić 487-2'2 

sztuczne norki spTzedam. 3 POKOJE względ ·e 4 
Oferty ,,3123'' Prasa, . ' 

101 1 

Piotrkowska 96 ~u~hma, przect:pokój, ł.a 
------------ t:lenka, budowmctwo mię 
MASZYNĘ osnowową - dzywojenne - w pobli 
dziewiarską z całkowi- żu Pl. Wolności, zamie 
tym urządzeniem pomoc nię na duO:y pokój, ku l•••••••••••••••••••••••I niczym na chodzie (kon chnię. łazienka. O'bszer
cesja do końca 1974 r.) ne oferty „3623" Prasa, 

W d<niu 9 stycznia 1971 r. zmallł 
ukochany Ojciec. Maż i Dziadek 

S. ł P. 

CZESŁAW WOJCIK 
mistrz malarski 

członek Rzemieślniczej Sll6łdzielni 
nBudowla.na" 

Ponzeb odbedziP s.ie w iirode. 13 stycznia 
br. o itodz. 14.30 z kaplicy cmentarza 
i>rzy ul. Oitrodowej o czym zawiadamiamy 
noitrażeni w debok1m żalu 

ŻON A. DZIECI I WNUKOWIE 

sprzedam IUJb przyjmę Piotrkowska 96 
wspó1ni•ka. Oferty „:tl2l" 
Prasa, PiotrkowS'ka 96 ZAMIENIĘ po.kój, kuch-

nia, balkon, I piętro. blo 
WIELKĄ Encyklopedię li'i k •waterunkowe, Rojna 
Powszechną sprzedam. przy T-raktorowe1 (cen-
O~erty „3102" Prasa, trum Teotilowa) na 2 
Piotrkowska 96 lub 3 Pokoje bloki, dziel 

WŁOSY kupuje f.ryzjer. nica Bałuty, ~ubardź -
Jaracza 13 2964 g Oferty „3617 Prasa, 

P iot rkowska 96 
MASZYNĘ dziewiarską zl-----------
żakardem nr 6/90 kupię. MŁODĄ pa.nią przyjme 
Zgłoszenia kierować Ma na mles1'kanie. Próchni 
ria Jabłońska, Kraków- ka 4-20 od godz. 15 
Olsz.a Ir. l>l. 24/:14 38 k „--------------------·· --·- MAŁŻENSTWO z trzvlet FORMĘ do rur studzien nim dzieckiem poszu

0

ku-
Dnia 10 stycznia 1971 r. zma.rł w wieku 

lat 58. opatrz<>ny św. sakramentami, mój 
ukochany Mąż 

S. ł P. 

STEFAN SKOWRON 
były żołnierz AK 

Wl'.l!Yowadzenie droitich nam zwłok nast~pi 
d!lla 13 stycz;nia br. o godz. 14.30 do 1rrob1t 
rodzinneito " kaplicy cmentar:r.a św. Ro· 
cha n" Radogoszczu. 

ZONA I RODZINA 

nych z o.bi:zeza~i o WY_ ~e sublokators-kie<!o po
miarac~:. sre<l..nica 80 1 ko-ju. Oferty „35'5~" Pra 
wysokosc 80 cm - ku- sa PiotrkowS'ka 96 
plę. Tel. 496-31, po go- -·----------
d:z;inie 17 3479 g z POKOJE, kuchnię so 
„SYRENĘ 102" sprzedam m kw ... bloki, za.mienię 
Łanowa 6 a m. 1, po go na pokoj z kuch.mą i ka 
dzinie 16 3629 g walerkę - bloki. Ofer
------------1 ty „:ts44" Prasa, Pio-tr
„OCTA VIĘ Super". 9\an ko wska 96 
bardzo do.bry sprzedam. -----------
Tel. 415-08 3579 g POKOJ, kuchn•ia - blo 
------------lkl śródmleście I ookóJ. 
„FIATA 125 P" Po ma- k11chnla - Gdańska za 
łym przebiegu - kupię. mienię na 2 pokoje -

l••••••••••••••••••••••I OfeJ'ty „3515" Prasa, lrloki. Oferty .. 3180" Pra 
i'" Piotrkowska 96 sa. Plobrkowska 98 

Dr ROMUALDOWI ZACZKIEWICZOWI 
z P<>Wodu itnierci 

OJCA 
wyrazy W51>Ól:czucia składaja 

„ZASTAVĘ" rok l967 POKOJ, kuchnia wygo-
(sikaJ) sprzedam. Górni- dy (bez c.o.), dzielnica 
cza 41-36, po 16 Górna. blisko śr6d:nieś
,CHEVROLET Corv.air" cia, zamienię na r6wno

Combi, stan dobry ta- rzędne. . O<erty „3!76'" 
nio spr<Le-da.m. Buzutk, Prasa , Piotrkowska 96 
Gdynia, Szarych Szere-
gów 16 205 k MLODY, .kulturalny, pla 

styk poszukuje samo-

• 

NOWE . PROPOZYCJE ,,PRUCHNIKA" 
znar:e nie tylko w Polsce, Większość wykonana będzie z 

ale i za granicą Zakłady Odzie tkar.·in elanobawełnianych. Dłu-
żowe im, Próc·hnika ma.ją am- gość 3-5 cm za kolana. 
hotne olany orodukcyjne no rok W halach 1>rodukcyjnyoh ,Pró 
b'eżący. Przede wszystkim chn'.ka" panuje już „pełnia la-
zwiększaia ek,port. n.a•tawtai11c ta". Fabryka lansować bedz'.t> 
na te produkcję swoje oddz'•- w nastepn:vm sezonie palta z 
ł:V n'.e tylko w Łodzi, a:e tak- el?nobawełn:v w roz.iaśr.ionych 
że w Raw:e Maz .. i P<Xldębi- kolorach. Przygotowano 1ut ko· 
cach. W tym roku za gcnn'cę lekcję na Ir i III kwartał br„ 
.,wyjedzie" 700 tys. płasrezy. która pokazana zostanoe na Kra 

~~~~~~~-

BEZPODSTAWNE 
POTRĄCENIE 

M:.J.: W 1968 r. wykonysta· 
łam łacznie na opieke nad cho· 
rym dzieckiem 50 dni Poni~

waż jestem praco~·nikiem u• 
mysłowym. za każda usprawie
dliwiona nieobecność płacono 

mi i>ełne wynagrodzenie. Jed· 
nak w roku ubiegłym kazano 
mi zwróeić pieniadze za 20 dni • 
Tymczasem ... waszego wyjaś· 
nienia zamieszczonego w NTU 

wvnika, że pracownica umysło
wa zachowuje prawo do wyna• 
grodzenia jeśli jednorazowa jej 
nieobecność w nracy nie pr-zE'· 
kracza 30 dni. Czy da.ie mi to 
nod~tawe do zażadania zwr<ltu 
niesłusznie potrąconych pienię
dzy? 

RED.: Daje. bo potrącono Je 
bezpodstawnie. 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
WOLNY DZ!E~ 
NIE PRZEPADA 

A. M.: Miałam mieć wolny 
dzień. należny mi .iako matce, 
wychowu,iącei dziecko do lat 14, 
lecz tego samego dnia dziecko 
zachorowało l otrzvmalam na 
opiekę nad nim 5 dni zwolnie· 
nia lekarskieito. Czy tej sy• 
tuac.ii ów wolnv dzień będzie 
mi jeszcze przysługiwał? 

RED.: Oezywiście że tak. Po 
prostu weźmie go Pani w ion
nym terminie. (g) 

jowych Targach w Po;rnaniu. 
Pokazane będą także płaszcze 
proponowane na następna zimę 
1971-72. Dla młod7'ieży „Próch• 
nok" proponuje ubi-0ry bar
dziej dopasowane efo figury i 
nieco dłuższe. na oc.ieplonych 
podpinkach. N'ektóre będą m'.a 
1v kołnierze ze sztucznego mi· 
sia. (kas) 

DODATEK ZA MALE ROBOTY 

LM: Zleciłem spółdzielni bu 
dowlanej wykończenie do1nu. 
Za całość robót zapłacę e>k. 20 
tysięcy zł. 2 pierwsze racnun
k4 już otrzymałem i na kat· 
dym z nich wid·nieje r•1bn·1<:a 
- dodatek :i;a mate rolłoty. 
Wyno~i on 12 Lub 15 proc, 

RED.: Dodatek „za małe ro 
boty" spółdzielnia ma prawn 
pobierać. Z tym, że po Lakoń 
czeniu robót i wystawieniu 
jednego ogólnego racbunk_y jest 
zobowiązana skoryi:ować wy•o 
kość dodatku. Dodatek 7.a ma 
le roboty jest bowiem zależny 
od ogólnej ceny usługi. I im 
usługa jest poważniejsza, tym 
mniejszy jest narzut. Np. orzy 
pracach do 5 tys. zł wynosi on 
15 proc„ do 10 tys. zł - 12 
proc., a do zs tys. - 9 proc 
Itp. 

Dziś ~Radłoi-'lelewi1ji 
WTOREK, IZ STYCZNIA 

PROGRAM I 

10.lł Wiad. IO.OS „Pałac'" -
odc. 10.25 Z mu.zyki rosyjskiej. 
10.50 Technika n.a co dzień. 
11.00 „IO tysięcy mil przez A u
stralię" - rep. 11.3-0 „Dedyku
jemy II zmia·nie". 11.49 Rodzi
ce a dziecl<:o. 12.95 Z kraju i ze 
świat.a. 12.25 Więcei. lepie.1. ta
nie). 12.45 Ro-lniczy kwadrans. 
13.0ł „G6radskie nuty". 13.20 (Ł) 

Z nagrań Ork. Mandoli.nis.tów 
LRPR. 13.40 Rytmy i melodie. 
14.00 „ChlO'Pski rOQ'.um" - kie
leckie gadki. 14.20 Ko-ncert po
południowy. 15.00 Wi.ad. 15."5 
Goctzma d".a dziewcząt i chłop
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Recital 
f<>rtepiRnowy. 16.30 Popo!udn :e 
z mtodoocia. 18.50 Muzyka z ak
tualności. 19.15 Dla domu i dla 
ciebie. 19.30 Koncert życzeń. 
20.00 Dziennik. 20.25 Korowód 
tanec·zny ulicami Paryża. ~-47 
Kronika sportowa. 21.00 Prze
gląd wydarzeń. 21.20 Odlot" -
słuc·how. 22.10 Muzyka. 22.21 
Spotkanie z operą - .. Turan
dot" G. Puccini'ego. 23.00 Il 
wvda'llie dziennika. 23.lo Pcze
glądy i ooglądy. 23.20 Melodie 
z imJeniem w tytule. 23.4-9 Tań
czymy do pół.noc-y. 24.oe Wiad. 

PROGRAM Iii 

9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 
Raclz. 9.55 Pocztówki muzyczne. 
10.25 Pisarz i ksiąt.ka - a-ud. 
10.55 XI aud. z cyklu: „Ka·nta
ta i oratori·um n.a przestrzeni 
dziejów" utwory L. vaon Bee
thovena. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 Fr. Liszt - „Pro
me1eusz" - poemat symfonicz
ny. 12.40 (Ł) Komunikaty. 12.45 
(Ł) Reporta.ż H1eracki. 13.&5 (Ł) 
„z f0t10°teki meloma.n,a" 13.40 
„J<>h·nny" - frae:m. prozy. 14.eO 
Wiad. 14.05 Spotkanie z O·k. 
PR pd. S. Rachonia . 14.45 Błę
kitna sztafet.a. 15.00 Koncert 
~oli,;tów. 15.29 Utwo-ry Ca.rl.a 
Nielsena - gra Ork. Svmf. Ra
dia Duńskiee;o. 16.00 Wia-d. 16.115 
M~lodie Prae:i. 16.45 (Ł) Aktu
alności łód2kie. 17.0ll (Ł) Gra 
ork. taneczna. 17.25 (Ł) .,Dwie 

stre>ny m.edalu" - m.aig.az:l'.tt• 
17.55 · (Ł) Pieśni kornpozytorow 
fr3'11cuskich. 18.24 Widnokrąg. 
19.00 Echa d-ma. 19.15 Lekcj.a 
Jęz. a·ng. 19.3e Ziemia dzieciń· 
stwa i młodości Stef.a.n.a Żerom
skiego. 21.16 Sł·uchamy wiolo.n
czehsty rumuńskiego Rad•U A
dulescu :1.1.30 za trenem ślub
nej sukni - rep. lit. 21.50 cza
rodziej fortepianu Jan Au.gust 
z tow. o.rk. 22.00 Z kra.lu i ze 
świat.a. 22.ZI Wiad. spo.rt. 22.31 
Wino„. win<>„. - aud. 22.45 
„Aktor" - fragm. 23.05 A. Bl
balo - No-rwegia. „Autunna•le" 
- koncert. 23.38 Jan Brahms -
Wari.a.c l e na temat Haydna, 
23.50 Wi.ad. 

PROGRAM 1111 

12.95 Z kraju i ze świ.ata. 
12.25 Koncert muzyki uniwer
salnej_ 13.00 Na białostockiej 
a·ntenie. 15.00 Trzy po trzy o 
Warsza;wie gawęda, 15.11 
Pocztówki dźwieke>we z Mo-
skwy, Leni.ngradu i Kijowa. 
15.39 Ekspresem przez świat. 
15.35 Smierć kameleona. 15.5ł 
Swi.ng znad Odry i Wisly. 16.15 
J. S. Bach - Koncert d-moll. 
16.30 Beatlesi po polsl<:u. 16.45 
Na<W: ro-k 71-szy. 17.0i Ekspre
sem przez świat. 17.05 Quodli· 
be-t. 17 .3G „żmi,je złote I inne" 
- odc. 17.40 Słynne orkiestry 
akompanLuJą.„ 18.0G .. Odkąd cię 
pokochałem" - !(ra i śpiewa 
zesp. Led Zeppelin. 18.11 Mowa 
- magazyn lingwistyczny. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Stare roma'l1se. 19.oe Pisa•rz mie 
siąca - St. Dyga.t. 19.15 Rodzi
n.a Jones k<>n tra rodzi.na Lee. 
19.45 PoJi.tyka dla wszystkich. 
20.01 Nowe, nowsze i najnow
sze. 20.4ll Kazimierzowskie oot.at 
ki -- gawęda. 20.51 Muzyk.a poi 
ska. 21.30 Spiewa K. Grześko
w1a•k. 21.4ll Na poboczu wiel
kiej polityki fe!. · 2J.51 C. 
Montever-d'i - „Orfeusz". 22.10 
Fakty c:Lnia. 22.08 Gwiazda sied
miu wieczorów - M. Rod-O'Wicz. 
21.15 „Ka.pilan Blood". 22.45 
Kwdrans ballad. 23.00 swoje u
lubione wiersze recytuje G. Ho
loubek. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 
Na dol>r.a-noc śpiewają "Tru.ba
durzy z Du.brQIWnika''• 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.55 Dla szikół: Język pols-kl 
dla klas Il licealnych - Ju
liusz Słowacki - „Ba1lady.na" 
(W). 11.25 „Własną drogą'" 
fi.lm fabular.ny prod. węg. od 
lat 16 (z Katowic). 12.45 Przy. 
sposobienie rolnicze (a Łodzi). 
13.55 Przysposobienie rolnic"~ 
(z Łodzi). 15.20 Politechn.iJta 
TV: Matematyka I ro.ku 
Wzór MacLaurrna - cz. li (I 
Wrocławia). h5.50 Politechnika 
TV: Matematyka I roku. - He 
,guła de L'Hospitala (z Wrocn 
wia). :6.30 Dziennik (W). 16.40 
TV Ekra.n Młodych (W). 18.25 
Styl budowania ('Z Gdailska). 
18.55 Wiadomości dnia (Ł). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.00 Rozmowa z mini· 
strem hamdlu wewnętrznego 
Edwardem Sznajdrem na te
mat aktualnej sytuacji rynko· 
wej (W). 20.15 „Własną droga" 
- film fab. węg. (Kat.) 21.35 
Profile kultury - reportaż p!, 
Teatr Ziemi Odzyskanej. Scena 
riusz i realizacja - Ryszard 
W6jc!ik (W). 22.05 Ki·no Filmów 

Anirnowa•nych (W). 22.35 Dzien 
n>k (W). 22.55 Polite<•hnLk" 
TV: Matematyka I r<>ku (po..,t. 
z Wrocławia). 23.20 'Polite,·h.ni· 
ka TV; Matema-tyka I toku 
(.powt. z Wrocławia). 

PROGRAM U 

IS.40 Russkij jazY'k po tele• 
widienlu - powtórzenie kursu 
języka rosyjskiel(o (12) (W), 
19.W D<>branoc (W). 19.30 Dzien 
ill'Lk (W). 20.00 Rozm<>wa z mi
nistrem handlu wewnętrz.nel(o 
Edwardem SznaJdrem na te
mat aktualnej sytuacji ryrvko· 
wej (W). 20.15 „Jak powstaje 
rachunek prawdopode>bieństwa•• 
z cyklu: Gawędy materriatycz• 
oie (ode. I) ('W). 20.35 w środ• 
ku Polskl OTV. Łódź na ekra 
nie (W). 21.35 24 itodziny (W). 
2>1.45 Scientist speaks - kun 
.Jęzvka ang. dla techników (14) 
22.10 Ki-no wers.li oryginalnej 
- film z serii: .. saga r<>du Fot 
sy'te'ów" (13) (W). 

POSZUKUJĘ pokoju su'bl UCZNIÓW trudnych, za 
lo-katorskiego. - Oferty niedba.nych w nauce -
„35()1'" Prasa, Piotr·kow- przygotowuje m.gr Za-
ska 96 bo.r-ski, Nawrot 13--8 

MAGISTER, młody po
szukuje niekrępującego 
pokoju na rok. Najchęt-
111iej na Dąbrowie. Ofer 
ty „308'1" Pra~a. Pi<>tr

SZKOLA Tańców Cyrul- PRZEPRASZAM ob. Ja• 
skiego, Łódź, Kilińskie- dwigę Pietrzykow-ską za 
go 46, tel. 335-42. Rozpo vniesławienie w listopa• 
częcie kursu 16 stycznia, dzie ub. r. Ja•n Juszczak 
go<lz. 18. Zapisy codzien Kołowa 9 3201 g 

·i<<>wska 96 

KOMFORTOWE 3 poko
je, kuchnię, centrum 
wszystkie wygody, tele
fon, zamienię na 2 po
koje, kuchnię z wygoda 
mi, telefonem. Oferty 
"3060'' Prasa, Piotrikow
ska 96 

PRZYJMĘ obs·lugę pro
jektora iiLmowego w za 
kładzie pracy. szkole, 
klubie, świetlicy i kon
serwację lub naprawę. 
ewentualnie poprowadzę 
amatorskie kółko foto
graficzne. Oferty „3168" 
Prasa. Piotrkowska 96 

TOKARZ przyjmie pra
cę po godz. 16. Oferty 
"322'1" Prasa, Piotrkow
ska 96 

PRZYJMĘ pra;;'°ę chałup 
nkzą. Oferty „358a" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

SUPERKOMFORTOWE -
kwaterunkowe, pokój, ku 
chnia, bloki 36 m kw„ 
II pię~ro, telefon. okoli 
ca Ronda Ti tow a, za-
mienię na dwa pokoje, STARSZA kobieta ao 
kuchnię. Oferty „3070'' małego dziec.ka potrzeb
Prasa, Piotrkow!;ka 96 Ila. Próch'llika 49 m. 20 

wieczorem 3461 g 
POK()J do wynajęcia. 
Czynsz z góry. Ga~ari- POSIADAM samochód 
na 23-3 3551 g „Warszawa'" I wolny 

BYTOM - 2-pokojowe 
mieszkanie. wygody -
śródmieście, zamienię na 
podobne w Łodzi. Ofer 
ty „)173" Prasa, Piotr
kowska 96 

MATEMATYKA - 272-lło 
Balcerek 3646 g 

MATEMATYKA, mech.?ni 
ka, rn,gr i'l1ż. Kowal -
5&4-25 3231! g 

ezas. oczekuję pro.pozy
cji. Ofertv „3202" Prasa 
Piotrkowska 96 

KOSMETYCZKA Irena 
Jakubiec. która pracawa 
la w zakładzie „Syrena" 
Za_chodnia 56, zaprasza 
Khentkl do nowo otiwar 
te.go gabinetu Aleja Ko 
ściusziki 13, tel. 311-45 

nie 371.5 g 

. NAJWIĘCEJ ofert posi.a 
N~woc_zi;:sNY kroj dam da prywatne Biuro Ma
ski, dz1ec•ięcy_ opanujesz t.rymonial•ne „SYRENKA" 
pod gwara!',cJą_. W~nala Warszawa, Elektoralna 11. 
zek Mechlmsk1ej, Na- Informacje 10 zł ,.;nacz 
wrot 32 kami 125 k 

AUTOMOBILKLUB pro- ----------
wa<l.zi kursy samochodo PRAGNIESZ szczęśllwego 
we wszystkich kategorii • 
i sobotnio-niedzielne. za małżenstwa? Napls:i;: PrY 
pisy ul. Piotrkowska 15 watne Biuro „Venus" 
godz. 10-20, tel. 232-16, KoszaU'll, K<>lejowa 'f, 
u). Tuwima 15 godz. 8- . . 
20, tel. 24EH!2. 2112 _39. 0 _ Błyskawicznie przeslemy 
twarcie ku.rs6w w każ- krajowe adresy. Informa 
dą so-botę 253 k cje 10 zł znaczkami 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
„PRECYZJA" 

w LODZI 
zawiadamia przedsiębiorstwa uspołecz 

nione i zakłady produkcyjne, że 

ZAKLAD USLUGOWY 
przy uL Głowackiego 5, teL 597-49 
przyjmuje do stałej konserwacji 

(w oparciu o umowy) oraz do bieżą
cych napraw 

zegary przemysłowe wszelkich 

KOLEDZY ZE SZPITALA IM. H, WOLF 
W ŁODZI 

GARAŻ do wynajęcia na dzielnego pakoju, naj- MATEMATYKA, fizyka, 
pót roku. Widzew - Jó chętniej w śródmieściu. chemia - ucz,niom, stu-

WSZELKIE ,popTawki, na 
prawy odzieży przyjmu 
je zakład krawiecki -
Główna 69 (róg Tu.go
wej), ~ __ 

typów 
jak zegary pierwotne ZS-1, ZS-2, ZP-'1, 

zegary kontrolne KR-2, KR-21, itp. / zefa. Oferty „3397" Pra- Oferty .,324~·· 1?.rasa . 1~~:;,;';..r;;; ~..qr. cngr Piu ______________ ICJ ____ „ .sa, Pi<>t.rkOWBki 9ł ,PJpl(kowa-ka • _,.,._ ~6g 

~~~---------"""'---~ DZIENNIK ŁÓDZ&l ar- Il (6981) j' 



Rada ministerialna 
UZE 

•, W ooniedzi.alek, 11 bili, w 
LuksembUrgu rozPO<:zelo sle 
jednodniowe posiedzenie radv 
ministerialnej Unii Zachodnio
europejskie! (UZE), na którym 
reprezentO'Warnych fest 7 państw 
ezłon.kowskich przez swych mi
nistrów spraw zagranicznych. z 
Wyjątkiem Wielk ie .I Bryta·nH I 
Fra,ncji. P rzedstawicielem brv
tyjskim na posiedzeniu radv 
Jest minister Geoffrey Rippon. 
_irlówny negocjator wspólnory·n
kowy, zaś FrancJe reprezentuje 
sekreta0rz sta,nu do spraw za
granicznych Jean de Lipkowski. 

Rada tym razem skoncentruje 
s le i?lównle na problemie upro 
wadzania dyple>matów, 

A Wczoraj rano na ul. Ga
garina 41 kierowca „Stara" 
IR 3749 Lech z. nieostrO'.in ie 
wyprzedzając ciągnik wjechał 

na pryzme śniegu przewracając 
wóz n.a b<>k. Ofiar w ludzi.ach 
nie byle>. 

A Na ul. Wólczańskiej przy 
Więckowski ege> _ kierowe.a „Ny
sy" IR 5855 Antoni K. (Wól
czańska 63) n ie u.s zanował oi-env 
szeństwa przejazdu i spow<>de>
wal zderzenie z innym samo
chodem. Ofiar w ludziach nie 
zanote>wano. 

A Na ul . Narutowicza me>
torniczy tramwaju 2/5 Wacław 
Z. z Tuszyna zanied bat <><;t:oż
nooci w czasie omijania" sto.fące 
go samochodu i snowodowal 
przygniecenie 2 owb jadących 

n.a stooni(leh. Zbiegniew W. 
lat 20 (Rogozińskiego 9) doznał 
urazów klatki piersiowej. a Ma
rek· G. I.at 18 CF'latta 17) ziarna 
nia Żeber i kości udowej. Obu 
umieszczono w szpLtalu. 

A Kierowca „Syreny" IR 
8647 TadeUJSz W. n ie 1..achowuiac 
należytej szybkości najechał na 
(l'.lrze.iściu dla pieszych Haline M. 
(Targowa 39). Kobieta doznała 
potłuczeń. 

.ł. Na ul. Zgierskie.i 252, kie
rowca autobusu MPK Stanisław 
K. (Skiern.iewicka 24) oodcz-as 
Wieżdżal!lia· do POse&ii SPOWOdO 
lał zderzenie z samochodem oso 
bowym. Jadący i nim Witold I 
Krystyna Ch. zam. w Radomiu 
doznali obrażeń, 

,, 
(kl.) 

od 
' 

Zaledwie trzy dni znajdował sie Będzin pod 
panowaniem króla Heroda. ale wvstarczylo to 
najzupełniej, by µrzewrócić normalny porza
dek miasta, a mieszkańców WProwadzić w 
stan niejakiei:-o „amoku". Bo nrosze sobie tyt. 
ko wyobrazić śmierć, która w l:"ronie swych 
towarzys-zek (jako że sa różne śmierci). hula 
po ulicach. diabłów skaczacvch no diabelsku. 
aniołów z pobożnie złożonvmi rekoma. nuca· 
cych anielskie pienia. a zaraz potl'm tańczą. 
cych kazaczoka z uTurkami„pog-ann.mi" .•• 

W ciąi:-n tych trzech dni tu - w Bedzinie 
wszystko okazywało sie możliwe i dopuszczał• 

ne. I to. U •• aniołek" miał na twarzv 
7.ma rszczki 70·letniego starca. i że d ia bel przy
stroił ogon i rogi w dzw<>neczki. i że nawet 
sam król Herod. na chwile nrzed swa tra· 
giczna śmiPrcla wygrvwa na harmonijce ust
nej melodie d-0 złudzenia orzypominajaca 
przedwojenny szlai:-ier •• Pamietasz Caori, te 
wyspę kochanków". 

Mieszkańcy mieli uciechy co niemiara. a 
już najwiecej dyrektor bedzińskiel:"o teatru 
Jan Dorman. który jest inicjatorem i organi· 
zatorem tej jPdyneł w Polsce imprezy, Przez 
trzy dni trwał wiec kolejnv przee:lad koledni· 
k6w. Ok. 30 „herodów0 w otoczeniu swvcb 

świt prezentowało pieknv w prostocie i naiw
ności folklor zielonego i czarnei:-o Sląska oraz 
ziemi rzeszowskie .i i krakowskiej. bowiem ten 

niecodzienuv •• festiwal" wyszedł już daleko 
poza granice nakreślone 7 lat temu. Dla mal· 
kontenta była to na pewno impreza zła - nie 
mieściła sie bowiem w najprymitywniejszym 
nawet schemacie porzadku i organizacji. Zre

szta trudno tu o nich wspominać. jeśli np. 
nie wiadomo było, co którv. zespól pokaże, 

i jak dłui:-o będzie trwał .iee:o wystep. Tym 

większa jednak fra.ida dla tych. którzv Cil'l'• 
pliwie . do późnych e:odzio nocnych uczestni
czyli we wspólnej zabawie. 

Pojawiają sie na scenie k<>lędnicy z żura· 
\\'icy. Odruchowo szura.la noi:ami u wv,iścia 
zza _ kulis. No. bo niech bv normalnie tam, na 

Dziś w Lodz;i zachmurzenie 

niewielkie umiarkowane. Tern 

pera.tura od -12 do -4 st. C. 

Wla.try s!a,be, zmienne, Jutro 

nada.1 mroźno, 

Słońce zajdzie dziś o 15.55, a 

jutiro wzejdzie o 7.45. 

Imieniny obchodzą Benedy'\tt 

Ar kadi us:. 

wsi, wchodząc do odświetnie wysprzatanej 
izby nie otrzepali śniegu z butów - oj dałabv 
im gospodyni, dala! Nie pomoi:-łabv nawet 
przyśpiewka: .,A gdzież sie nam podział i:-o
spodan wesoły, przecież nam obiecał wczouJ 
gorzołyP' ... 

Rzecz na,iciekawsz.a i najcenniejsza, t~ wy
stępujące w Będzinie koledowe -zespoły nie 
uległy jeszcze profesjonalnej reżyserii I aran
żac .ii. Ta samorodna twórczość . przekazywana 
z P<>kolenia na pokolenie nozostała nie zmie
niona w ludowej tradycji. w którei Biblia 
miesza sie z historia. , legenda z baśnia. Dla 
widza. przywykłei:-o do prawdziwei:-o teatru. ten 
„teatr" iPst niezapomnianym l wzruszającym 
przl'życiem. 

Oto „marszałek" stawiając pośrodku i'Zby 
(sceny) zwykle biurowe krzesło. wzywa Hero• 
da: „Przybywaj, przybywaj. mllościwv panie. 
już przygotowane twoje królowanie!". na co 
król wkrac-za, a właściwie wbiega w takt wal
.czyka. J to walczyka WYke>nanei:-o pne-z „ka
pele". w której pierwsze skrzypce l:"raja dwa„; 
saksofony i barma.nia. Jeszcze nie przebrzmia

ły cieple tony walca, a już Her<>d zabiera się 

do swych krwawych rzadów. Czuwajacy nad 
wszystkim anioł (ów z buzia w -zmarszczkach) 
<>Strzega srogiego władce: „Pamiętajże królu, 
żebyś nie żale>wał za niewinne d-ziatki, którd 
wymordował!". 

r tu sytuacja wprost zaska:ku.iaca: król WP 

wdzięczne.i pozie trubadura z ręka na sercu 
śpiewa: .,Ustąp Turku. ty pogański chłopie, bo 
miecz ci w brzuchu utopię!". 

Ale to wszystko furda. jak mawiał sienkie· 
wiczowski zagloba, wobec po9hodu kolędni· 

ków. gdy m. in. jukace strzela.iac z biczy biP
gli w szaleńczym pędzie ulicami Bedzina i Ka· 
towic oraz „balu". na którym w 7..go<lnej ko· 
mitywie tańczyły diablv z aniołami. Herod z 
Turkiem. a autol' powyższego„. ze śmiercia. 

(Jot) 

łem: komunikat meteorologiczny głosił, 
że jest dobra widzialn<>ść. lekki wiatr 
zmienny, nieograniczony pułap l odpo· 
wiednie warunki do lotu na całej trasie 
do Yumy. 

- Ocb, wy nieromantyczni adwokaci! 
- wykrzyknęła. 

- A co pa n ł robiła? - spytał Ma-

son. 
Byłam po prootu strasznie głodna. 

- Muszę jechać bezpośrednio do s.ie
dziby władz powiatowych w Yumie 
oświadczył. - Czy słusznie? 

przyciskając pedał gazu niemal do samej 
podłogi samochodu. 

Gdy tylko pojechaliście, zatelefonowa
łam po taksówkę, ażeby udać się do ja· 
k.iegoś zakątka i poczekać. Czmychnęłam 

tylnymi drzwiaIDJ!, wskoczyłam w tak
sówkę, pojechałam do Hollywood ł po
krzepiłam się lekkim śniadaniem. Na
stępnie powróciłam do domu taksówką 

I oświadczyłam, że przyjechałam auto
busem z Santa Barbara. Byłam głodna 

jak wilk. Zamówiłam śniadanie. Będzie 

gotowe za kilka minut. 

Mason skinął głową i następnie zmie
nił biegi. Po chwili, nie odrywając wzro· 
ku . od drogi, odpowiedział: 

- Tak. Niech pan upoluje telefonistkę, 
jeżeli znajduje się tam prywatna łączni

ca, a gdyby rue bylo takiej łączndcy, to 
niech pan się dowie, kto odpowiada na 
telefony w gabinecie sekretarza. Gdy 
pan odszuka osobę odpowiadającą na te· 
lefony, niech pan 3e3 powie, że pan cze
ka na ważną wiadomość i niech pan so· 
bie wszystko zorganizuje tak, aby było 

P<>-· pańskiej myśli. Zadzwondę do pana, 
gdy tylko zostanie wydane ostateczne 
orzeczenie rozwodowe. Potem może pan 
założyć „główną kwaterę" w „Winslow 
Hotel" w Yumie. Niech pan tam czeka. 
Jeżeli nie otrzyma pan ode mnie następ
nej wiadomości do godziny szóstej, wie· 
czorem, to może pan zacząć miesiąc mio
dowy, lecz n!ech pan da mi znać, gdzie 
pana będą mógł znaleźć. 

- Czy ma pan zamiar wytoczyć pro
ces Maddoxowi? - zapytał Kent. 

Mason skinął głową. 
- Chcę upokorzyć na całej 11.nll tego 

chłopak~ - przyrzekł. - Lecz sądzę, że 
wytoczymy mu proces w Chicago. Będę 
chciał poszukać tam odpowiedniego 
miejsca na rozprawę. 

- Poinformuje pan go, że nie będz.Ie . 
żadnego kompromisu? 

- Niech pan Maddoxa poo;ostawl mnie! 
- pow.iedział Mason_ groźnym tonem, 

ROZDZIAŁ vm 

Perry Mason zapukał po cichu do 
drzwi sypialni Edny Hammer. Po chwili 
otworzyła je i spytała: 

- W jakim &ta.nie pC>U>Stawił pan za• 
kochanych? 

- Marzyli o niebieskich migdalacb -
odpowiedział uśmiechając się szeroko -
i mam nadzieję, że pani nie wyrzuci 
mnie za to, że ich w takim stanie po
zostawiłem. 

- Proszę wejść f opowiedzieć ml o 
tym. Niech pan nie zapomina, że jestem 
kobietą, a ślub ach ma duże znacz-enie 
dla nas, więc niech pan nie p<>minie na• 
wet najdrobniejszego szczegółu. 

Mason usiadł, wyszczerzył zęby w u• 
śmiechu i rzekł: 

- Pojechaliśmy na lotnisko. Podszedł 

do nas pilot z kaskiem w ręku J przed· 
stawił się. Czekał już na nich samolot 
kabinowy. Silniki były zapuszczone. Pa· 
ni wujek z miss Mays weszli do samo• 
lotu. Trochę dowcipkowaliśmy. Miss 
Mays posłała ml pocałunek. Pilot wsiadł, 
podkołował nieco samolot na lotnisku, 
obrócił go, wypróbował pierwszy silnik, 
następnie drugi, potem ustawił samolot 
pod wdatr I wystartował. Akurat wtedy 
wschodziło słońce. · Grzbiety wierzchoł· 
ków Burbank miały wspaniałą niebieską 
barwę l." <kh, tak, zupełnie zapomnia-

- Szef służby domowej chciał wie
dzieć, co się stało z moją filiżanką do 
kawy. Wyszedłem z filiźa,nką, a on za
uważył jej brak. 

Edna zmarszczyła brwł. 

- Ta filiżanka jest w moim pokoju. 
Wyniosę ją na dziedziniec I postawię na 
jednym ze stolików. Może byłoby lepiej, 
gdybyśmy już poszli teraz. - Wyjęła 

z kredensu filiżankę ze spodeczkiem. -
Ja n ap r a w d ę czuję się jak. przestęp
czyni. Czy wszyscy adwokaci doprowa
dzają ludzi do tego, aby postępowali tak 
bardzo tajemniczo? 

- Obawiam się, że nie może pani wi
nić siebie za Intrygowanie adwokata.„ 
nie po sposobie postępowania pa.n.I 
gwiazd, które powiedziały, że pani wu
jek powinien zasięgnąć porady u adwo
kata, którego nazwisko zawiera pięć li· 
ter i oznacza kamień lub coś w tym ro
dzaju. 

&Ina Hammer zachichotała rozkosmie 
powiiedziała:. 

(22) (Dalszy ciąg nastąpi) 

O planach 
Wydawnictwa Łódzkiego 
i swoich własnych 

mówi W. Jażdżyński 
W ciągu wielu lat swojej dzia 

łalnosci edytorskiej Wy<la wn.ic
two Łódzkie zdobyło nasze u
znanie również i dlat~o, że 
istotnie jest to wydawnictwo 
łóclzkie nie tylko dzięki swojej 
nazwie. Jak rokrocznie w tym 
czasie także i teraz informuje
my się u dyrektora tej instytu
cji, Wiesława Jażdżyi1skiego, 
jak układają się jej plany wy• 
clawnicze w roku bieżącym. 

- Bieżący r<>k będzie dla WY
dawr„ictwa Łódzkiege> dosyć 
trudny: jesteśmy zmuszeni 
zmniejszyć nlan wyda wni-
czy i róW>nocześnie poiożyć 
silny nacisk na pozycje 
wysokonakładowe. Stąd też w 
naszym tegorocznym planie edy 
torskim wysuwa sie n.a cz<>ło li 
teratura młodzieżowa. Ograni
czamy natomiast wydawan:e to
mów opowiadań oraz poezji. 

Z r.,ąszych przyszłych, c iekaw 
szych książek, warto - jak są
dzę - wymienić prozę Antonie 
go Kasprowicza .,Dzielnica ple
bejuszy". Heleny Dunin „Na 
wieczór swego życia przyjdź z 
własną lampą". monografię 
Wojc iecha Natanson.a .,$wiat Je 
rzego Szaniawskiego". w dzia
le książek spoleczr.<>-polltycz
nych - Sergiusza Jaśkiewicza 
i Mieczysława woźniake>wskiego 
„Iskry w podziemiu" (<> tajnym 
nauczaniu w Łodzi w cz.asie o
kupacji), Heleny Barszczew
skiej .,Nurty walki" (udział Ło
dzi i regionu łódzkiego w wal
kach narodowowyzwoleńczych 
w XIX w) . Lucjana Kieszczyń 
skiego „Ludzie czerwone] Lo
dzi" (sylwetki rewolucjonistów 
łódzkich). Niebawem ukaże się 
nowa wersja albumu miasta Lo 
dzi · oraz album graficzr:y Wa
cława Kondka pt. „Rysunek i 

,,Twarz 
Wczoraj w kinie „Stylowy" 

odbyła si<: konfere.ncja prasr>
wa z udziałem realiz.atorów 
filmu „Twarz anioła", które-
go prapremiera odbędzie się 
uroczyście 16 bm. w kinie 
„Baltyk". Film ten <>;powiada 
o martyrologii dzieci polskicJ1 
uwięzionych w latach 1942-1.945 
w niemieckim obozie w Łodzi 
przy ul. Pnemysłowej. Przewi 
nelo się przez te·n obóz 12 tys. 
dzieci w wieku od lat 2 do n. 
W dniu wyZ"Wolen.i.a było ich 
tylko 800. 

oto c 0 mówią realizatorzy ł 
współtwórcy filmu. Reżyser -
Zbi,gniew Chmielewski: „Moim 
z.daniem znacznie groźniejszy 
od fizycznego wyniszczania dzie 
ci był problem powolnego za 
bijania w nich człowieczeń
stwa. Dlatego te! motywem 
p1"2ewodnim mego filmu stała 
się waLka ofiary i kata, sym 
bollzująca problem ogólniejszy 
- walkę dobra i zła". 

Autor muzY'kl - Piotr Mar-

słowo". poświęcony woj, łódz
kiemu. Natomiast " literatury 
mtodz1eżowei wydamy Zofli Lo 
rentz „Mali bohaterowie••, 
Edwarda Kopczyńsl<iego „Przy• 
gody łowickie". a także wzno
w imy Zbigniewa Nienackiego 
„Uroczysko" oraz Włodzimierza 
Pie>trowskiego „Dole i nied<>
le dianta J:loruty". 

- Z zestawienia p<>wyższego 
wynika, że zgodnie ze swoją 
dobrą tradycją. Wydawnictwo 
Łódzkie daje priorytet autor-0m 
lóclzkim, co mu się bardzo 
chwali, Ale teraz. korzystając 
z okazji. chciałbym zmienić 
nieco temat i przejść do spraw 
bardziej osobistych. Jest pan 
nie tylko dyrektorem Wydaw
nictwa Łódzkiego, ale przede 
wszystkim pisarzem. Stad i mo 
je następne pytanie: czego w 
najbliższej przyszłości spodzie
wać sie m-0żemy od pana, jako 
autora tak p<>pularnych po
wieści .iak „Okolica starszegn 
kolegi''. „Nie ma powrotu", 
,,Sw1ętokrzyski polonez", (ksiąi 
ka, która jest obe>wiązują
cą lekturą w Wojsku Polskim!) 
„,Sprawy" i ośmiu innych po• 
czytnycb powieści. 

- Spodziewam s:e, że w stycz 
niu ukaże się moia nowa, WY· 
dana µrzez MON pe>wieść ot. 
„Pomnik bez cokołu" i że w 
maju „Czytelnik" wyda dalszą 
moją powieść - „ W ostatniej 
godzir:ie". Qbecn:e zabieram się 
do pisania dużego reportażu z 
mojej podróży po Egipcie, la· 
tem zaś zacznę pisać nową po
wieść, osadzoną we wspólcze~ 
noścL o nie ustalonym jeszcze 
tytule, 

Rozmawiał: 
M. JAGOSZEWSKI 

anioła'' 
czewski: „Stworzenie muzyki 
do tego filmu zajęto mi rok 
czasu. Pny tak dramatycznym 
temacie łatwo popaść w patos. 
Toteż szukałem coraz to no• 
wych !inspiracji; lepszych, pro• 
stszych. Ostateczną podsunęło 

mi obserwowanie planu pod
czas zdjęć. Ze śmiechem dzie. 
ci nieświadomych tamtych tra• 
gicznych z.darzeń kontrasto
wał ostro twardy o<\.g!oa drew 
nianych trepów. Ten odgina 
stal się przewodnim motywem 
muzyki", 

Tadeusz Raźniewski - były 
wiezień obozu, a u tor pamiętni 
ków, na których w głównej 
mierze -0>pa.rli się twórcy fil· 
mu: „Nie wierzyłem, że film 
ten będzie w stanie oddać 
prawdę o nas o losie tysięcy 
polskich dzieci. które przeszły 
najohydniejszą z lekc,ji hi.sto• 
r!l". 

Bohater filmu odtwórca 
giowneJ roll - Marek Dudek. 
uczeń klasy VU Szkoły Podst. 
nr 192 w Lodzi: „Najtrudniej-
sza była dla mnie scena kie-

1 

dv celujący z pistoletu Augu• 

No. ekranie( TV] -~-~-n_a_~_:_to-ew_e_~_o_·_·~-ie_g_a_ć_w_:_k._ó_łH_~_, I.a-

Aksżnia, Gr i sza i inni 
„Cichy Don" Szoł<>chowa w 

ciągu jednego wieczoru. Ta bo· 
gata, wielka powieść na ma
łym ekranie? Mogło się wyda· 
wać, że to niewykonalne. A .ied 
nak we wczorajszym spektaklu, 
choć mógł on udźwignąć, a 
właściwie tylko zarysować głów 
ny watek powieści, dzieje mi· 
Jości Aksinii i Griszy. znać by
ło szeroki, epicki ton. To nie 
tylko zasługa reżysera Stanisła
wa Wohla. bardzo precyzyjnie 
budującego sytuacje, starające· 

go się wydobyć z nich jak naj· 
więcej znaczeń. lecz także auto 
ra adaptac.ii. Zbl!:niewa Kra_w

czykowskiei:-o. który uniknał 

ilustracyjności bardzo przeko
nywająco skondensował tworzy 
wo literackie, 

Resztv dokonali aktorzy. A 
była to świetna robota. Maria 
Chwalibóg - Aksinia, Ie:nacy Go· 
golewski - Grisz.a. Wladvsta w 
Hańcza, Kazimierz Opaliński, 
Jad wiga Kuryluk, Renata Kosso 
budzka, Teresa Lipowska. Gu· 
staw Lutkiewicz. ich postaci i 
spo:>sób budowania ról, w pełni 

ch:vba l>rzvlee:alv do stWol"Zl>nych 
przez Szołochowa. Bujność 
tych charakterów. bol:"ata na
tura, ich wie I k o ś ć. wszyst
ko to było niesłychanie trudne 
do oddania w warunkach kame
ralnej sceny. bez 7,ewnetrznei:-0 
tła. Spietv wewnętrznie, przez 
cał:v czas ni011acy z soba ładu

nek emocji Gris-za. oelna tem
peramentu, ale i ulei:-la Aksinia, 

wreszcie stary Melechow. to są 
role do zapamietania. I wresz
cie świetny narratoT Zbig• 
niew Zapasiewicz. 

Na równe uznanie zasługnje 
wysiłek pozostałych realizato
rów - reżysera TV Barbarv 
Borys-Damieckiej i scenografa 
Jerzego Masłowskiel:"o. który 
skoncentrował sie na niezbed
nych elementarh zabudowy sce 
ny. uniknął folkloryzmu. ozdó
bek. 

Piękny, surowy w swym 
kształcie, dobrze skonstruowany 
spektakl. 

(kat) 

Dnia 10 stycznia 1971 re>ku 
zmarł przeżywszy lat 76 

S. t P, 

Leon 
Augustyniak 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 
13 stycznia -0 Jl'Odz. U z ka
plicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym zawiadamia.ia· pogrą
żeni w głeb<>kim żalu 

ŻONA, SYN, SYNOWA 
I WNUCZKI 

Redaguje kolegium. Reda.keja (I wydawnictwo)...;. Łódź, ·Piotrkowska 96. Adres pocztowy: „DŁ", Łódf 1, skrytka nr 89. Telefony: central.a 293-M łączy ze wszystkimi d!d.alaml. Redaktor naczelny 325-64. 
· z-ca redaktóra naczelnego 387·26. Sekretarz odp<>wiedzialny. U &ekretarz 204-75. Działy: miejski 341-11, 337·47, sportowy 208-95, ekonomiczny 223-o~. 228-'12, wo.Jewódzki 341-10. dzt.al sp<>

' leczmy 621-60, dział li.stów t Interwencji S03-ł4 (rękopisów n•ie z.amó wlonych red, nie zwraca). kułturalnv 223-15, „Panora.ma" l fotoreporterzy 378-97. Dz;i,ał Ogl06Zeń 311-59 (Z.a treść O<!(ł<>Szeń red.ak.c1a 
nie odpoWf.ada). Red.aikcja nocna 395·57, 395-59. Wyda-je Lódzkie Wyd awnlctwo Prase>w,e RSW „Prasa". Kolportaż 1 prenumerata: Przed.s. Upowsz. Prasy i Kslątkl „Ruch" - l-ódź, Kooernika 53. central.a 
281-20. Cena prenumMaty: rocznie 156 ?.ł półrocznie 78 zł, kwart.al nie 39 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują uraędy p0eztowe i odd·Z'l.aly terenowe „Ruchu". Eg-zemplarze archiwalne .„Dzieen.iJ!:a" 

są d<> nabycia w sklepie „Ruchu", Lódź, Pl.-Oftr kowska 95. Wszelkich Lnformacji o wa-runkach prenumera.ty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" I poczty, 

" ~~~~~~~~------:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 
~ DZIENNIK ŁÓDZKI nr. 9 (6981) Skład 1 druk: Frasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa•'t Lódi,- 111. Zwtrk1 n. Fapler·druk. mat. liO llh s-:ia. 




